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Przegląd polityczny. 
Lwów 26 maja. 
Dzis w południe odbyła się w Moskwie 
koronacya Mikołaja II i jego małżonki. Cere- 
monis? tej uroczystości jest następujący. Po 
molebnie, który odpowiada naszej mszy św, 
otworzą się jeszoze raz zakrywające oliarz 
„carskie wrota“. Wówczas car, w koronie na 
głowie, w gronostajowym płaszczu, na którego 
plecach znajduje się crzeł państwowy, w; huflo- 
wany złotem, powstanie z tronu i po szkar- 
łatnym suknie zbliży się do ołtarza. Dwaj je- 
neralni adjutanci będą trzymali rogi doluej 
krawędzi jego płaszcza, a dwaj szambełanowie 
uchwycą ją z tyłu w środku. Cara, otoczonego 
przez wielkich książąt, wprowadzą trzej metro- 
polici w carskie wrota. Jednocześnie carowa, 
również w koronia i płaszczu, trzymanym tak 
samo przez dostojników jej dworu, zatrzyma 
się w połowie między tronem, stojącym po- 
środku cerkwi, a carskimi wrotami. Caro 
wa-matka powstanie z tronu, lecz się nie ruszy 
z miejsca. Po odśpiewaniu krótkiej modlitwy, 
trzej metropolici przystąpią do cara; pierwszy 
namaści go olejem św. w takim poraądku: naj- 
pierw czoło, potem powieki, następnie usis, 
nozdrza, uszy i piers, wymawiając za każdym 
razem: „To są dary Ducha Świętego*. Drugi 
metropolita wytrze namaszczone MIejsca WALĄ, 
a wówczas trzeci poda carowi Komunię Św. 
pod otu postaciami. Następnie meiropolici usu- 
ną się na bok i bocznemi drzwiami wyjdą przed 
carskie wrota, gdzie do nich przystąpi carowz 
i otrzyma namaszczenie tylko na czole, przy- 
czem wymówione będą te same wyrazy: „Ło 
są dary Ducha Sw.“ Tymczasem car przystąpi 
do ołtarza, przykięknie trzy razy 1 ucałuje 
krzyż, oraz relikwią w oprawie 5w. Ewangelii. 
Carowa, jako kobieta, nie wejdzie za carskie 
wrota, lecz odda pokłony obrazom Świętych 
po obu stronach tych wrót. Wtedy dziada, u- 
stawione na placu Krasnym przed Kremiem 
wystrzelą sto jeden razy, a zaraz potem ode- 
zwie się sześćset dzwonów cerkiewnych 1 już 
one nie umilkną aż do nieszporów. Po krótkiej 
modlitwie dziękczynnej orszaki carskie opuszczą 
cerkiew. Car w koronie i płaszczu podąży do 
pałacu przez dziedziniec, carow% przez we- 
wnętrzny korytarz. ` 
- W pałacu są trzy olbrzymie sale, oddzie- 
lone od siebie tylko kolumnami. „Pierwsza na- 
zywa się Św. Jerzego, drugu Św. Andrzeja, 
trzecia Sw. Aleksandra Newskiego, W tej osta- 
tniej, przy ścianie krótszej, stoi podyum z czer- 
wonego aksamitu; nad mem baldachim purpu- 
rowy, obramowany gronostajami i złotą frendz- 
lą, a zahaftowany herbami, Tu stoją trzy tro- 
nowe fotele, wykute ze slota i ozdobione per- 
łami i kamieniami. Na środkowym zasiądzie 
car, na prawym matka jego, na lewym ż0na— 
i wtedy zacznie się składanie im hoidu. Depu- 
tacye 1 dygnitarze będą schyiali się przed 08- 
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Cony ogłoszeń : Zwyczajne ogłoszenia 


Ba czwartej stronicy 
Wiersz patitowy albo jego miejsce . 
w „Drobnych ogłoszaniachu za każde słowo 

uustym potitem po 
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cbii ubcdzy otrzymają w klasztorach męskich i rada pomagać — jeno nie ma siły i energii, — wszystko i w pierwszym rzędzie zasadą eli- pcłożeniu landlordów, t. j. ohywateli wiej- 


| i żeńskich obiady na koszt carski. W Warsza- w każdym jednak razie, nie wystąpi przeciwko darności i utizymaniem tej zasady zdobyty, | skich o rozległych posiadłościach. Nie mogące 


| wie przeznaczono do rozdania 8 tysięcy obia- nam. A zatem możemy liczyć na nieskończone tak mówić o roziużnieniu tej zasady, 
z których połowę dla katolików oddano | trwanie status quo i gruntownie pracować dla o jaj zwichni 


| dów, 
do dyspozycyi miejskiemu Tow. Dobroczynno- 
ści, reszta dla prawosławnych — u schyzma- 
tyckich Sióstr Miłosierdzia, i dla żydów — 


swej przyszłości." 
W dziewięć lat potem p. Stoiłow grunto- 
| wnie 


ziuż U ba nawet 
ęciu, jest nieprawdą. Było jedno 


! tylko wyłamanie się z pod tego prawa i aj 


|218 Í ,wyłamanie się i przez same Kelo i przez po-| 
zmienił zapatrywania i wspólnie z Ko- | ważniejszą część s„ułeczności naszej i jej erga- | wodu niskiej ceny targ:wej zboża, są oni zmu- 


ani sami uprawiać pod zboże posiadanych p: zez 
‘sig obszarów ani znaleść na nie dzierżawców, 
którzyby byli w stanie płacić raty dzierża- 
wne, ustosunkowane do wartości gruntów z po- 


w kahale. Dzień dzisiejszy nakazano święcić | burgiem rzucił Bułgaryą w rosyjskie objęcia. nów potępi: nem zastało. Ale jest w takich gło- | szeni zostawiać swe grauta odłogiem, albo też 


w oglej Rosyi jako uroczyste święto, odbyć we 
wszystkich świątyniach solenne nabożeństwa 


Kiedy trafniej spoglądał w przyszłość, o tem sach, jak w tym, który się w Münchener Neveste | po zburzeniu budynków, wcielić je do swych 
ona jedna może powiedzieć. Jedno tylko po Nachrichten odezwal, poważna przesroga dla | paków i wypasaó za nich owce i bydło. Po- 


z procesyami, a wieczorem illuminować ulice. ogłoszeniu tego listu jest dla nas jeszcze wido- | tych, kiórym straż Ov.ej zasady solidarności jest | nieważ żalen rząd w Anglii nie poważy się 


frora Ee francuskiemi i rosyjskiemi, szkcły 
i zamknięto, wojsku nakazano być w psłnej gali, 
w operach śpiewają „Żyżń za caria“, W Sofii 
równi+ż odbyło się aroczyste nubożeństwo i 
przyjęcie u rosyjskiego przedstawiciela. 


Bardzo ciekawa koresęondencya p. Stoiło- 
wa, teraźuiejszego prezesa ministrów bułgar- 
skich, pojawiła się teraz w Sofii nakładem stam- 
bułowozyków ; ciekawsze jednak to, że ową ko- 
respondencyą równocześnie wydrukowały rosyj- 
skie dzienniki, a stało się to właśnie w chwili, 
gdy Ferdynand Koburg z panem Stoiłowem za- 
witali do Moskwy na uroczystości koronacyjne. 
W tem widzimy dowód, że stammbułuwcżycy, 
wrogowie Koburga i jego ministrów, weszli 
w blwkie stosunki z rosyjską prasą i Żo ta pra- 
sa, drukując dawną korespondencyą pana Siol- 
lowa, zgotowała jemu 1 Koburgowi niezbyt u- 
przejme powitanie, co moźe być uważane za 
wskazówkę, iż skończyły się już miodowe raie- 
slące rosyjskich stosunków z Koburgiem, a te- 
raz w nich coś psuć się zaczyna, albo przynaja 
inniej cos psuć się zącznie. , 

Zanim streścimy korespondencyą p. Soi- 
lłowa, wyjaśnić trzeba, że stambułowczycy bez- 
| wzyłęduie potępiają apostazyę Koburga 1 spo- 
sób, w jaki on dob się uznania mocarstw przy 
pomocy p. Stoiłowa, występującego w roli zwo- 
lennika Rosy. W ruku 1867-ym, zaraz po ab- 
dykacyi księcia Aleksandra Bawenberga, a za 
regeniury Stambułowa, był pan Stoiłow miai- 
strem bułgarskim i jako „powiernik regənis, 
oraz gabinetu, udał się do Konstantynopola dle 
układów z Purtą o wybór nowego księcia. Siau- 
tąd właśnie pisywał on do innego owuzosiego 
ministra p. Naczewioża, który teraz TÓWwNIeZ Lä- 
leży do gabinetu, a te listy zachował p. S.xin- 
butów, jego zaś zwolennicy wydali je dla »x0m- 
promitowania p. Stoiłowa przed Rosyą. W li- 
stach są szczegóły ciekawe 1 dotąd niesnune. 

Tak naprzykład donosi p.Swoiłow : „Wielki 
wezyr zaleca pogodzić wszystkie stronnictwa, 
nawet „muadżyrskie* (emigranckie), iecz bez 
Cankowa i wspólnie wybrać nowego księcia ; 
taka zgodność ubezwładni Kosyą, a oddanych ! 
jej „muądżyrów* uczyni po prostu zdrajcumi. 
Niewątpliwie, byłoby io bardzo dobrze, me spo- 
dziewam się jednak, żeby zjednoczenie stron- | 
nictw dla wyboru księcia dało rezultaty, któ- 
rych oczekuje wielki wezyr. Prawda, że Rosya 
będzie ubezwładniona, lecz nie sądzę, żeby| 
chciała poddać się losowi. Celem jej nie jest | 


4 
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że Bulgarya nie uczyniłaby tak nadzwyczaj- 
nego zwrotu, gdyby hr“ Kalnoky -dorównał 
zręcznością księciu Łobarowowi. 

Z korespondencyj p, Stoiłowa dowiadu- 
jelay się po raz pierwszy, że najpierw zamie- 
rzono wybrać księciem arcyksięcia Jana (pó- 
źniejszego Jana Ortha). P. Stoiłow tak o tem 
pisze: „Arcyksiąże gotów jest przyjechać do 


zaa" 


kraju choóby zaraz, weale się nie oglądając na ; 
dyplomacyą, 1 czekać na wybór tarnowskiego | 


wielkiego sobrania w Konstantynopolu lub Pi- 
rocie. Ja się jednak boję, że ten wybór bę- 
dzie bardzo ryzykowny, jako równoznaczny 
z wypowiedzeniem wojny Rosyi, czego my ze 
swej strony powinniśmy unikać. Aleko-basza 
Vogorides ruwweż gutów przyjąć wykór i 
wcale się nie staruć y p+zyzwolenie muuarstw. 
Tu jednak konieczna jest zwłoka, aby Aleko- 
basza mógł przybyć do Warny albo Ruszczuka, 
dopiero zaś porem tirnowskie sobranie może go 
wybraó. Czy rząd jest w stanie uzyskać zwłokę, 
czy sią nie obxwia zawichrzenia, które mogą 
ltymczasem wywołać opozycyoniści, w ogóie, 
czy to uiepewne położenie, w jakiem kraj się 
znajduje, można bez obaw trochę przedłużyć ? — 
o tem sami sądzcie.* 


W Paryżu dziś całe miasto pekryło się | czniejsze, niż było przedtem ; mianowicie to, powierzona i którzy się wokoło niej coraz gor- | nało 


,liwiej, skwajiiwioj i w cera» bardziej awariy m 
„szeregu skupiać powinni; a jest zarazem i ren- 
| ke dle tych, którzy niebacznem lub lekkomyśł 
them, 8 casem, co najgorzej, umyślnem i ton- 
dencyjbem rczsiewani: m przesadnych lub wprost 
nieprawdziwych wieści, podkopnją znaczenie 
Koła, kompremitują je na zewnątrz i dają po- 
wód do takich przedwczesnych na szczęśale 
wróżb i przepowiedni, jak te, któremi mona- 
chijski dziennik z szczerą radoś'ią czytelników 
swych raczy. 

W tej chwili w Wiedniu secesye w jn- 
nem stronnictwie zwracają na siebie uwagę: 
exodus posła Sfista z lewicy, za którym poszli 
posłowie Wrabetz i Noske. Jeżeli w łonie tego 
stronnictwa nie wesołe panuje usposobienie i 
jeżeli stronnictwo to, jako takie, nie łatwe ma 
wvbec ludność: niemieckiej stanowisko, to 
w.zukże opuszczenie go przez tych właśnie 
trzech posiów, uie stanowi dlań ani dotkliwej, 
aui symptomatycznej p rażki. Lewica grzeszyła 
krytyką ustawiczną wszystkiego, co się w cią- 
gu ustwtnich lat kilkunastu w Austry1 działo, 
upatrując we wszystkiem ukrócenie i pokrzy w- 
dzenie żywiołu niemieckiego. Taktyka to za 
wszech miar niebezpieczna, bo jakież ma mieć 
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Poglądy Stołowa podzielano widocznie , zaufanie do rzecznikow iobruńców swych praw, 


w Sofii, bo w dalszej korespodencyi jest mowa 
o kandydaturze Koburga, a o tamtych dwóch 
już ana słowa. Ale Kobug jak się zdaje, żą- 


„to jast do swych posłów ten, któremu się usta- 
|wieznie i ua wszystkie powtarza tony, że mu 


jego prawa ukiócają! Taki klient zmienia 


jjęcia wyboru”. i 
t mecha elekcyi i puiech wielkie sobranie za”) laty stała 1 jeżeli przestanie być „Regierungs- 


dał z początku, aby regencya wystaruła się oczywiśjie adwokata. Jeżeli więa dr. Niiss w | 
dlań o uznanie mocarstw, bo Stoiłow pisze : „Wi-; „Donauvereinie* mówił, że lewica tylko wtedy 
dzę przeszkodę w tem, że Koburg zapewne bez | uraiować się muze, jeżeli zerwie z teraźniej- 
zgudy mocarstw nie ga się nakionió do przy- | szością 1 wruwl ua sihvWisko to, ua które 
Proponuje tedy Stoiłów za- | za czasów Herbsta, przed przeszło dwadziesiu 


twierdzi władzę regeucyi i da jej pełnomo0ni- f parle” a Stanie SIĘ Zaowu „Siaatspartel" to jej 
ciwo do zawieszenia wszystkich prerogatyw | dawał radę pusią 1 lekarsswo mocno zwietrza- 
panującego księcia na trzy lata“. ie. A w dudatku minył się zrvpełnie z prawdą, 

Zapewne 1 tą ostamaa rada p. Stoiłowa | bo jeżeli kiedy istniała w Austryi partya rzą- 


znalazła w S.fii dobre przyjęcie, bo Koburg {dowa w Świsłom tego siuwa zuaczeniu, to byia 


zgudził slę Dos uznanie Mocarstw przyjąć wy-; nią właśnie jartya literalna za centuralistj cz- 
wór 1 natycniuiast przyjeóhać do kraju. Tak | nych rządów. Zresztą pojęcie „stronuiótwa pai- 
też zrobił. (suwowego'” jest nader mętne w praktyce, choć 
brzmi szumnie w słowach. To lowica dobrze 
wie, Że rząętów purtyjnych z siebie już nigdy 
|wydoutć w Austryi nie zdoła. Ale to tanse 
wiedzieć powinna, że tylko szczyrem 0 rzyd 
teu czy inny oparciem, znajdzie siię dla swegu 
bytu. Diugule.n'a opczycya narowi, wyrauza 
brak zaufania 1 nieszczerość. W p wrocie do 
szczerości 1 u% górę 1 na dói, i wobec rządu 1 


Korespondencye. 


Wiedeń 23 maja. 
(0) W ostatnim liście zwracaliśmy uwagę 
czytelników naszych na tak nieopatrzną, a 
w skutkach szkodliwą kampanię niektórych 
pism krajowych przeciw Kołu polskiemu, pod- 


żyć cła na zboże nadsyłane z Rosyi, Ame- 
ryki, Indyi, etc. a wyprodakowane tutaj nie 
jest w stanie wytrzymać konkurencyi z obcem, 
skszane jast rolnictwo angiel.kie na zupełną 
ruinę. 

Nie mogąc znaleść innych natychmiasto- 
wych środków do przyjścia w pomoce land- 
lv+dom, rząd obesny przedłożył parlamentowi 
bil, mocą którego podatek gruntowy obciąża- 
jący własność ziemską będzie w roku bieżą- 
cym zmniejszcny o milion funtów szt, a w 
roku przyszłym o półtora. Rozporządzenie ta- 
kie, wraz z postępowym rrocentem ma być o- 
bowiązujące podług projektu rządowego przez 
lat pięć, czyli przez całe trwanie obecnej ka- 
dencyi. Chociaż opozycya w parlamencie czyni 
rozmaite zarzuty przedłożeniu temu i nie prze- 
staje go przedstawiać jako projektu, przedsię- 
wziętego w interesie hasłowo koteryjaym, to 
nie można wątpić, że pozyska on ostateczną 
sankcyę. Przeszedł on już w drugiem czyta- 
miu i obecnie izba gmin, zamieniona w komi- 
tet rozbierze szczegółowo wszystkie artykuły 
jego. 

Wielcy wlasciciele będą tedy mieli zmniej- 
szony ciężar podatkowy. Można im tego po- 
winszować i wyrazić żal, że inne państwa nie 
spieszą się iść za przykładem Anglii. Ale na- 
tychmiast powstaje pytanie czy ta fiskalna 
ulga wy-tarczy do ratov «uaia własności ziem- 
rkiej z krytycznego położenia. Jeżeli mamy 
dać wiarę księciu Bedford, upadek dochodów 
wielkiej własności przybrał już takie rozmiary, 
że potrzeba radykalniejszych środków ratunku. 

Warto zatrzymać się uad sprawozdaniem 
tego magnata. Książa Bedfurd, który po sa- 
iiobójstwie swego ojca i niewyjaśnionej dotąd 
niespodzianej śmierci swego starszego brata, 
przyszedł przed paru laty do posiadania je- 
dnego z najpierwszych majoratów w Anglii, 
jest cziowiekiem wysoce wykształconym, przed- 
siębiortzym i doskonałym administratorem 
swych hcznych miejskich i ziemskich własno- 
s-i. W jeduej z tych ostatnich, w dobrach 
Thorney zwołał on niedawno liczną drużynę 
swoich dzierżawców, włościan, urzędników i 
sąsiadów 1 publiczule zapoznał ich z gospodar- 
czymi rezaitatami tych dóbr. Ponieważ księgi 
rechunkowe są tam prowadzone systematycznie 
i skrupulatnie od 1816 roku, ksąże Bedferd 
uógł oprzeć na nich swój wykaz. Jest on 
niezmiernie ciekawy. Nie są to już czcze i 
gołosłowne, utyskiwanie ra niepomyślny stan 


A 


rem, a potem całowali rękę jednej, a następnie | zadowolić Bułgarów, ani nawet jednych emi- 
drugiej carowej, ręce zaś te będą leżały na po- | grantów-caukowistów ; ona chce zagarnąć Buč- 
duszkach trzymanych przez puziow. Aby | gary, więc będzie zawsze forytowała tych, któ- 
fiksatnary me zabrukały tych rąk, rozkaz;rzy jej do tego pomogą. Opanować Bułgaryę | 
dzienny urzędu wielko-ochmistrzowskiego gło-| bezpośrednio, albo na razie rządzić ni4 przez | 
si: „Wąsów i bród nie farbować". Punieważ , oddanych sobie ludzi, aby ją wychować 1 przy- 
tą uroczystość bardzo znuży wszystkich, więc , gotować do roli prowincyi rosyjskiej, — oto jej 
po niej nastąpi paregodzinny odpoczynek, Do- | dążność. Powoli zawładnie naszą armią, potem | 
piero o godzinie Tej zacznie się uczta w sali; zacznie pracować nad zamianą Konstytucyi na 
(łranowitej, zbudowanej jeszcze przez w. księ- | samowładziwo, wreszcie zacznie po swojemu | 
cia Aleksego, który stolicę wielkiego księstwa | kierować księciem i w razie potrzeby da nam 
włodzimierskiego przeniósł do Moskwy. Będzie , takiego, jakiego sama zechce. A zatem, cokol- 
to pierwsza uroczysta uczta, dana przez cara | wiekbyśmy robili dla ułegodzenia Rosyi, na nio 
dla obcych książąt, nadzwyczajnych posłów i to się nie zda. Jeśli będziemy oglądali się na 
najwyższego dygniiaryatu, Potem odbędzie się nią, zamęczy nas i zmusi do kajatulacyi. Ale 
przejażdżka po ulicach iluminowanego miasta. | to mię uie trwoży, poniewaź nie potrzebujemy 

Zapewne dziś ogłoszony będzie manifest ' oglądać się na Rosyą. Dziś okupacya rosyjska 
koronacyjny, który podobno oprócz łask już ' jest niemożliwa, bo nie pozwoli na nią Anstrya, 
przez nas wymienionych, zapowie jeszcze znie- a Niemoy, cokolwiek one prawią, muszą 186 
sienie chłosty. W głównych miastach monar- i z Austryą. Turcyu sprzyja nam z calego serca 


10) zę | 
Powieść i poezya polska 


W roku 19595. 


| stosowaną została i wytworzyła pełną uroku 
, harmonię. 
Z obrazami Tatr należy połączyć wzmian- 
kę o drobnych próbach epicko-lirycznych, na 
Wawa tle życia górali osnutych. Jedną z nich jest; 
(Ciąg dalszy). f „Pieeń o Jaiku Zbójniku*, w której wutor po 
„Ponieważ jednak pesymizm poety 
wynika z teoryi, ale z uczucie, więc też pod tami lnudowemi, oraz „List Hanusi*, będący 
wpływem jego falowania uderza niekiedy Tet- uiamkiem większej całosci, pisany gwaią go- 
Majer w całkiem inne struny, przejmując się 'ralską. Nie twierazimy, ażeby te próby były za- 
pomysłami, jakie pozostawiła po sobie doba chwycające. „Piesi o Jaśku" pochodzi z cza- 
wielkiej twórczości naszej. Dziwnie brzmią ta- | sów młodzieńczych poety i prócz kilku ładnych 


nosiliśmy, jak doniosłe echo kazdy strzał z tam- | 


tejszej prasy w nienawistnych nam tutejszych 
organach znajduje. Odezwał się w tym chorze 
najzawistniejszy głos Münchener Neueste Nach- 
richten. Dziennik ven konstątuja na wstępie, że 
Austryę gubi „era połonizmu*. Ta „era polo- 
namu“ jest zaś skutkiem 1 owocem solidarno- 
ści reprezeniacyi polskiej w Radzie państwa. 
Otóż wieść, że w łonie Koła polskiego zapa- 
nowała rozterka i waśń, jest zapowiedzią lep- 
szej przyszłości. W te] roz.erce rozluźni się 
solidarność, a bez tej podstawy nie utrzyma 
się, runąć musi wpływ 1 powaga reprezentącyi 
polskiej w Wiedniu i tak skończy Się owa 
„era poloniamu'*. 


Nie można logiczniej rozumować, ale 


chwała Bogu rozumowśuie to jest tylko pobo- 
źnem życzeniem wrogich nam żywiołów. Jak 
nie ma w Austryi żadnej „ery pviskości*, tyl- 
ko jest wpływ rolakom nulezny, a wytrwałą i 
konsekwentną ich polityką i w istocie nade- 


wobec wyborców, leży dla tego sironniciwa je- 
ayny rmiuuek, A wiedy doprawdy wszyszko 
jeduu, CZy się Ouv Według recepty posła CUs:a 
„Staauspartei”, czy „kreglerurgsparuei* uäzy- 
wać będzie. W każdym razie bez miego bizio 
w niem Nie-zczerych zywiułów 1uniuj. Bo juź 
samu wyjście jego z klubu, z teką, Wiusciwą 
ILU ZIESZLĄ Zawsco PrPOZOpOpią lusdenOWBILE, jest 
kw gruncie rzeczy mezem Inner, Jak sZzucinem 
| pozeguaniem wyborców, ktorychby już przy 
| przysz ych wyburuch nie Zimlazł. „Piviat nu: 
; lens oonsclar, qua non sudu”, jek INÓWI plxmMu. 


Maar as 


Lonoyn 15 maja. 
7 (£) Dla Uulicyi jako kraju, pizewaźnie 
rolniczego, BtusuLAl gOspOdarskie 1muycl spede- 
w posiadają, jek WW ZIUZUIMIEĆ łatwy, 1u- 
teres pierwszoreędny. Fisaiem jua kiikakruln:e 
lo prźosileniu gyspudarczem jakie pizotnodzi 
wielka własuuŚć ZiemsBa W Augl1. Uzęs.0 : pu- 
tykaó się można ze szczegułami o siuuinelu 


gospodarstwa z któremi jestesmy otrzaskani, 
ale fakta, cytry, statystyczna dune, które po- 
zwalają dojsć do Seisłych wniosków. 

Książę Bsdford pokazuje usprzód, że w 
caga SO lat, od ‘1815 do 1895 roka wydatki 
w dobrach Tboruey na gospodarstwo, admini- 
stracyę 1 ulepszenia rolnicza przedstaw.aly sumę 
988000 funtów szterlingów, a że jednocz. śnie 
zapłacone 4 nich do kas rządowych 614000. 
Suma to pokaźna: z górą półiora muliona fun. 
Dalej przypomina on, ze przodkowie jego i on 
sam nie podnieśli raty dzierżawcom i czyn- 
szownikom, płacą oni dzisaj o jednego szy- 
inga więcej aw żeli przed laty 60, t. j. po 24 
-zyllnmgów od akra zamiast 23. Nie możną 
tedy przodków lorda Bz:dford, sai jego samego 
oskarżać o zdzierstwo i okrucieństwo, tem bar- 
dziej, gdy się weźmie na unayę, że wówczas 
vena targowa zboża była trzy reay wyższa od 
dzisiejszej. Scaa rolnictwa w dobrach jest wzo- 
rowy 1 akr gruntu wydsie 36 buszli pszenicy, 


zastrzeżeniem, że wolałby widzieć kobietę | rzeczy napisał. Forma ta jednak nie zadowol-, na to, czy jest artystą, czy nie, ulega ustawicz- 
zmarłą niź w uśasku z inuym, przedstawia w | ni go; wiersz pociągnie go ku sobie magne-|nym przemianom nastroju: taki, coby wedle 


wierszu „Do nieznajomej“. 


kobieta“ i w jednem z „Łreludyów". 


Nie znaczy to jeanak, by poeta nie od- 
nie sługiwał się często wyrażeniami 1 całemi WIO» i czuwał i nie umiał wypowiedzieć uroku uczu- 
cia idealnego, a jedno takie preludyum jak 
XXXIX może dostatecznie przekonac, że ró- 
wae swietnie, równie ujmująco potrafi on tę; ciwym, 


stronę Życia duchowego maiować. 


3 : nej“. (Omalenie lubieźne | tyoznie — Jak milusc. 
kreśli w lirykach: „ucisza“, „Lubię, kiedy 


Proteuszowa natura talentu Antoniego 
Langego („Poezye* częsó I-sza) nie datwo o- 
ares sią daje, (łdy czytasz „Sielunki*, na 


| 
Era nie najwcześniejsze pod względem chro- 
nologicznym, przysiągłbyś, że auwor Jest pocz- 
serdecznym optymistą który lubuje 
{się w najprostszyvh, najzwykiejszych przy” 


początku książki umieszczone, vhociaż bynaj- | 


| przepisu stoików umial w każdem położeniu, 
szczęśliwem czy nieszczęśliwem, jednostajną po- 
godę umysłu — aequam mentem — zachować, 
| nalezałby do tych właśnie wyjątków, które na 
papicrze nakreślio łatwo, ale których spotkać 
w zyciu niepodobna. Ta uwaga powinuaby za: 
wsze tyó na pamięci tym, którzy o poezyi 
lirycznej rozprawiają, gdyż liryka jest właśnie 
odbiciem fulowań wewnętrznych, tem bardziej 


e nawoł 


chnień do nicości 1 zwątpienia we wszystko 
dowodzą one jednak, A rdza N 
mizmu głęboko się wżarła w duszę poety, nie 
przegryzła jej przecie całkowicie... 

Z innych tematów 
majera, wyszczególnić potrzeba piękno przyro- 
dy i miłosó. Poeta zakochany sa jatrach 
zna je doskonale, przyglądał się ic 
o rozmaitej porze ama 1 nocy; 
ció znamienne a rzadko przez kogo zaaważone 
dotychczas rysy: Yako liryk wnosi do obrazo- 
wania pierwiastek Subjektywny i zabarwia nim 

rawie wszystko, La co spogląda, 
Y malarzem jeno zewnętrznych przedmiotów 
l zjawisk, a tem mniej fotografem, lecz odtwa- 
sz, „a wrażenia i myśli, jakie Się w nim na 
Smutek, cier 


1 tutaj oze ieją się turni lub wpatrają w prze- 


pastne głębie, bo inaczej być pie mogło wobeo 
zasadniczego wyr iju zed Za najpiękniejszy 
z 14 ustępów 
zbelodzą mgi nocnych=, gdz 
yczna iantazya, władająca czarujący mi 
kami słowa, doskonale do treści obranej Za- 


ie powiewra ete- 


ywania, gdy się je czyta obok west- | ; 
i ġywsze zajęcie obudzić mogło. „Lise Hauusi“ 


j i ciala kobiecego, jak się wyraził Heime. Nie- 
nie chcąc | tyle uczucie i myśli, nietyle nawet usta i po- 


tych przedmiotów i zjawisk budziły. | 
ierpienie i mrok duchowy najczęściej | 


poświęconych Tatrom, uważamy ! sroższych 
e 


dźwię- | 


W faniazyi dramatycznej p. t. „Sfinks* 
ulega Tesmajer, jak Się zdaje, chwilowo wpły- 
í wowi Maoteruucka. Molhzya dramatyczna po- 
— to utwór dojrzałego artysty, wybornie umie- | lega na niezmiernie Wysubtelmionej Wwrażliwo- 
jącego się posługiwać Środkami swej sztuki ;j ści zmystow (słuchu, węchu), ktora pozwala 
przepojony serdeczną rzewnością, w słowa naj- | jednostkom przeczuweć zbliżające się uieszczę- 


porównań nie mieści w sobie nic takiego, coby 


» obrabianych przez Tet- | prostsze a piękne ujętą; ale gwara ludowa nie į scia 1 drżeć za najdrobniejszyra szelestem, riy- 


zadaje się do utworów przeznaczonych dla iu- | szeć najiżejsze sziiery. luką uadwrażliwą 1siwtą 


w l'atrach, | dzi nie przywykłych do dźwięków i form, Ja- | jest Anna, kcórą kocha tej brat, pozbawiony od 
ch widokom | kie się w niej spotykają ; zostawmy ]ą twór- 
umie podchwy- | com ludowym. 


urodzenia wzroku 1 słuchu, kierujący się jedy- 
nie węchem i dorykiem. W przeczuciu kata- 
strofy podnosi on kilkakrotnie wazon znajdu- 
jący się w salonie, & Sdy zupełnie przypad- 
kowo przybywa w gościnę niejaki Waren 
li uezucia swe nagle zbudzene  ośŚwiad- 
cz% Annie, Leon wazonem go zabija. Rodzaj 
pomysłu, sposób prowadzenia rzeczy zupełnie 
są w smaku Maeterlincka; tylko dyaicgi nie są 
tak nużąco jednostajne jak u belgijskiego poety, 
gdyż tak wytworny stylista, tak swietnie wła- 
dający językiem jak Tetmajer, nie mógł tu za- 
i - | przeć się ugtury swego talentu i musiać ją, lubo 
ące powaby „Sprawczyni mąk naj-| w formach jaknajprostszych poetyckiego ję- 
dia ludzkości", na której widok „za- | zyka, okazać. 

chświat w krąg“. Prześlicznemi ter- W ostatnich czasach nie wiele nowego u- 
oynamı opiewa „Ledę* Michała Anioła. Upo-| tworzył Tetmajer wierszem, zwrócił się nato- 
jeme s mą myślą o rozkoszy, z gwałtownem miąst do nowel i wtym zakresie pprę pięknych 


„Miłosć w poezyach Tetmajera — to ah 
namiętny, to szczegółowo rozwinięty poemat | 


całunek, ile piersi 1 biodra zachwycają poetę, 
który w słowach jędrnych, plastycznych lu- 
buie się cpisem rozkoszy. Wspaniały jest jego 
„Hymn do miłceści*, gdzie miłość rozpatrywana 
jest jako żywicłowa, pierwotna, d.ika potęga, 
wieczysta „jak strach, głód i zawiść, Z upo- | 
jeniem maluje „Narodziny Afrodyty*, szczegó- 
lowo kres! 


i drżał WEze 


jemnościach , jakich wies nasza dostarczyć zmiennych i przemijających, ım wraśliwszym 
| moze, który vddając się całkowicie używa-'i subtelniejszym jest umysi, będący falowań 
niu chwili, znajduje rozkosz niewybredną w | tych źródłem. | 

przypatrywaniu BIĘ słonecznikom , macierzan= į Lange, jako artysta umie zużytkować 
kolu, jasgrom, pioiunom, ważkom, w szukaniu każdy chwilowy nastrój, by z niego wydobyć 
cienia pod siarym klonem wśród dnia skwar-| wszystko, co tylko pod względem efektow po- 
nego, w Witaniu wietrzyka, przynoszącego 0- | etychich wydobyć się daje. Nie chcemy jednak 
chłodę nad wieczoreln.... Pu twarzy poety prze-! przez to bynajmniej robić zarzutu ruchliwości 
myka SIę cień zaledwie łagodnej tęsknoty na | jego usposobienia, prsgnęlibysmy jedynie Za- 
myśl o zbożającej S1ę jesieni w natuize, kiedy | akceniować, że w jego liryce więcej znać Qr- 
Lociany Zzaczyneją Zbierać się do odlotu i je- | tyzm, aniżeli naturalną potrzebę wypowiedze- 
sieni w duszy, kledy wziuszenia i wrażenia | ma mysli i uczuó, które mu nie dają spokoju, 
słapszemi 81ę StAJĄ,.. które go zmuszają do ich uzewnętrznienia. 

Ale czy to Jest wyrazem stałego i trwułe* bu jak z optymizmem naszego mlod: go 
go nastroju duszy? Wcale nie. To jeno wyraz | pusty, tak jest 1 z jego dziwnym pesymizmem. 
sposobu malowsiia obrazków w sicúcu; jest to | Odzywa się on oczywiście częściej i głośniej 
plein-air poetycki, jak go zowie sau autor. Po- anizeli pierwszy, bo nim przeniknię a jest na 
ela nastraja się pegodnie; wszystko mu wjdaje| wskroś cała pasze lireratura dzisiejsza ; a jed: 
się takie mile, takie łegcdne, takie młode, ta- | uak nie BIALOWI ON U Langego, jak u Tetma: 
kie świeże, takie szczere i lukie serdeczne, że jera n. p. gruntu przekonań, poglądów 1 uspo- 
na spochmurnienie miejsca ani czasu mu nie j sObieh, lecz Jeść przemijającym nastrojem, po- 
staje. Przemawia tu nie człowiek ze zwykłem | dobie jak optymizm, gdyż sam poeta Na 
swojem, codziennem usposobieniem, ale artysta, i puje przeciwko temu prądowi myśli 1 uczuó, 
umiejący zużytkować każdy chwilowy nastrój, 
by z niego wydobyć wszystko, co tylko pod 
względem efektów poetyckich, wydobyć się daje. 

Co prawda, człowiek wogóle, bez względu 


(Dokońosenie nastąpi). 
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DURDZNIENNEC Z CDU ADZEE E 0 x z 
t. } trzy razy tyle ile w Ameryce, 

dyach. Pomimo t:go wszystkiego, dochody rok 
po roku zmniejszają się i przedstawiają czystą 
stratę. W roku przedostatnim czysta strata 
ztych dóbr wynosiła 1.814 funtów szterlingów, 
a w roku 1895 cieszył się własciciel, ża ogra- 
niczyła się do 445 funtów. Nie można znaleść 
środka dla powiększenia dochodów, % mowy 


-2 PTP WC I 


Rosyi i In- | czność znajduje coraz szersze zastosowanie na- 


wet po wsiach szwajcarskich. Pawilon umie- 
jętności (pavillon des sciences) zawiera okazy, 
dotyczące szkolniatwa szwajcarskiego i różne 
działy umiejętności. Bogato przedstawia się 
również jeszcze niezupełnie urządzony pawilon 
przemysłu. 

Piękny most ułatwia przejście na drugą 


a a a ZOO PE 


PRZEGLĄD z dnia 27 Maja 1896. 


które nie ostatnie powinny zająć miejsce u tych, 
którym zależy na ocaleniu naszego gospodarstwa 
wiejskiego, w tak ciężkich pozostającego warunkach. 

Dowiaduję się od bawiącego tu hodowcy lwow- 
skiego p. Liliena, że zamierza swoją królikarnię po- 
większyć do takich rozmiarów, by był w stanie od- 
powiedzieć wymaganiom Lwowa w razie, gdyby 
udało się mięso królicze wprowadzić w handel. 


być nie może o podniesieniu cen dzierżawy, | stronę bystrej Arvy. Trzy pawilony wyżej | W interesie potanienia mięsa Życzyćby istotnie ną- 


gdyż tylko dzięki ich niskośoi znajdują się 
jeszcze amatorowie na folwarki. Ten sam rezul- 
tat, jaki książę wykazał w dobrach Thorney, 
miał jednocześnie miejsce w innych jego po- 
siadłościach, rozrzuconych w hrabstwach Bed- 
ford i Buckingham. Nie wciągając do rachun- 
ków kosztów utrzymania swej królewskiej re- 
zydencyi Woburn Abbey, jej parku i wzorowej 
termy, do niego przyległej, te posiadłości przy- 
prawiły go w ostatnim roku o czystą stratę 
6.320 funtów szt. 

To Go mówi książę Bedford, czyniąc swe 
obrachunki publicznie, powiedział już dawniej 
książę Devonshire i inni ziemscy magnaci. Mo- 
gą oni rok po roku tració znaczne sumy na 
wiejskiem gospodarstwie i nie bankrutować 
dlatego po prostu, że posiadają znaczne kapi- 
tały, że mają wielkie własności po miastach 
(i tak książę Bedfordu jest posiadaczem całego 
środkowego Londynu) i że biorą udział w nie- 
jednem handlowem i przemysłowem przedsię- 
biorstwie. Inaczej nie potrafiliby ani utrzymać 
się na tradycyonalnej swej towarzyskiej stopie, 
ani sypać subskrypcyi i darów na prawo i lewo, 
jak to czynią w poczuciu swej obywatelskiej 
roli. Można zrozumieć, że zmniejszenie podatku 
gruntowego jest dla nich pożądanem, ale po- 
wtarzam, że paliatywum takie daleko pozosta- 
nie po za istotnemi wymogami wielkiej wła- 
snosci. 

Londyn jest pod wrażeniem niespodzianej 
wiadomości o śmiertelnej chorobie sir Johna 
Millais, najpierwszego, najznakomitszego ze 
swoich malarzy: operacya tracheotomii powio- 
dła się wprawdzie, ale lekarze wyrażają się 
pessymistycznie o przyszłości. Jest coš wzru- 
szającego w tym żalu, w tej symyatyi, jaką 
budzi choroba wielkiego, popularnego artysty. 
Wspaniały jego pałac na Kensington-Gate jest 
oblężony od rana do nocy i karety członków 
rodziny królewskiej, cicho się sunąc po gru- 
bym pokładzie słomy, rozłożonej dla zatan.o- 
wania hałasu, napotykają około drzwi jego 
mieszkania rodzaj procesyi znajomych i wiel- 
bicieli jego geniuszu. Nie potrzeba się rczwo- 
dzić nad stratą, jakąby przez zgon jego ponio- 
sła sztuka europejska, a angielska szczególnie. 
Gdy po niedawnej śmierci ostatniego prezesa 
Akademii sztuk pięknych lorda Leightona był 
on zmuszony przyjąć choć cząsowo sposobem 
próby to dostojeństwo i tę marszałkowską bu- 
ławę w świecie sztuki, uważano jego wahanie 
i jego wstręt jako oznakę przesadzonej skrom- 
ności i rodzaj mizantropii. W świetle obecnej 
choroby pokazuje się, że na dnie tego waha- 
nia było przeświadczenie o gacnących siłach. 
Nie wypada pisać nekrologu żyjącemu jeszcze 
artyście, ale niepodobna nie uznać, że ewentu- 
alna jego strata głębiej dotknie świat angielski, 
aniżeli strata jego poprzednika, tak niedawna 
jeszcze. 

Nie płynie stąd, aby lord Leighton był 
zapomniany. Bynajmniej. Właśnie obecnie po- 
wstał w całej artystycznej drużynie i w po- 
śród arystokracyi krajowej, która żyła z nim 
na stopie zażyłej, zamiar zakupienia jego willi, 
znajdujących się w niej artystycznych kolekcyj 
dla ofiarowania ich, jako stałej rezydencyj, 
prezesowi Akademii sztuk pięknych. Potrzebną 
na to sumę 60 tysięcy funtów szterlingów (t. j. 
przeszło 00.000 zł) już zbierają. Na środko- 
wym dziedzińcu pałacu Burlingham, w którym 
mieści się Akademia sztuk pięknych, ma być 
wzniesiony posąg lorda Lieightona. Wobec tych 
honorów, które ci i owi uważają jako przesa- 
dzone, mimowoli rodzi się pytanie, jakimi hoł- 
dy uczci naród i artyści sir Johna Millais? 


Wystawa genewska. 


Genewa 20 maja. 

(R.) Connais-toi toi móme (poznaj siebie sa- 
mego), oto hasło, wypisane na bramie wystawy, 
pod którem wolny naród Dzwajcaryi stanął 
przed sobą i światem do egzaminu z postępu 
w ostatnich latach trzynastu, t. j. od r. 1883, 
kiedy po raz pierwszy urządził wystawę w Zu- 
rychu. Wystawa genswska zasługuje w zupeł- 
ności na miano bardzo udałej, to też każdy 
turysta, który bądź przejeżdża przez Szwaj- 
caryę, bądź bawi w niej dla wypoczynku, 
Genewy w tym roku pomijać nie powinien, 
tembardziej, iż utrzymanie w tem mieście jest 
tanie i wygodne. Pokój ze świąiłem i usługą 
kosztuje pomimo wystawy około 4 franki, tak 
zwana pensya (mieszkanie, swiatło, cały wikt i 
usługa) na plaou wystawowym 10 franków, obiad 
lub kolacya złożona z kilku potraw przy tabie 
d'hóte trzy do czterech fr. 

Projekt wystawy genewskiej powstał bar- 
dzo dawno, lecz urzeczywistnienie z różnych 
powodów uległo zwłoce. Dawaiy się słyszeć 
głosy, że wystawy ułatwiają cudzoziemcom 
wprowadzenie wyrobów zagranicznych i przez 
to wytwarzają niebezpieczną  konxurencyę 
przemysłowi krajowemu. Te względy wzię- 
to pod uwagę i urządzono wystawę na wskróś 
krajową. e i 

Wystawa składa się z 46 grup, w któ- 
rych odzwierciadla się życie i praca kantonów 
szwajcarskich, ich produkcya, rzemiosła, han- 
del, literatura i sztuka. Na plac wystawowy 
można dostać się za franka. Główne wejście 
urządzono od placu Rond-Point de Plain- 
Palais. Terytoryum wystawowe, ciągnące się 
po obu brzegach rzeki Arvy, zajmuje 350.000 
metrów kwadr. Do parku wstępnego prowadzi 
wejście ozdobione godłami wszystkich kanto- 
nów. Tu na wstępie spostrzegamy wspaniały 
pałac sztuki. Przed pałacem baden i wodo- 
trysk, po bokach piękne kioski, restauracye i 
pawilony. Zwraca tu uwagą pawilon hotelowy, 
wybudowany przez stowarzyszenia właścicieh 


j 


wymienione oddziela od reszty piękny park, 
w którym mieści się wystawa ogrodnicza. — 
W drugiej części wystawy znajdujemy okazy 
produkcyi rolniczej, meszyny rolnicze, dział 
mleczarski i t. p. 

Tramwaj elektryczny podąża aż pod bra- 
mę „wsi szwajcarskiej* (Village suisse) Jest 
to niezaprzeczenie „great attraction“ wystawy. 
Wieś to prawdziwa, złożona z sześćdziesięciu 
trzech chat szwajcarskich, jakie budują w ró- 
żnych kantonach, z ulicami, placami, dzwonni- 
cami, budynkami gospodarskiemi i ludnością 
szwajcarską. Są to wykwintne szalety, ubogie 
domki górskie, kamienne domy kantonu tesyń- 
skiego. Mieszkańcy, również pochodzący z roz- 
maitych kantonów, w strojach narodowych, za- 
jęci są oodzienną pracą. Widzimy tu _ sła- 
wne hafciarki z kantonu fryburskiego, je- 
dwabiarki z kantonu tesyńskiego, koronczarki 
z Lauterbrunnen, tkaczy, mleczarzy, pastuchów 
itd. Ruch i gwar panuje tu zawsze wielki, a 
gość może się posilić w restauracyach i ka- 
wiarniach, urządzonych na sposób szwajcarski. 

Na widowiska i rozmaite rozrywki prze- 
znaczony jest „Paro de Plaisance“, obejmujący 
60.000 metrów kwadratowych przestrzeni. Tu 
mieści się teatr stały, dyoruma, kolej himalaj- 
ska, karuzele, huśtawki, odbywają się koncerty 
trupy jawajskiej. Z żelaznej wieży, wysokości 
55 metrów, roztacza się piękny widok na mia- 
sto. Wspomnieć tu jeszeze należy o' płasko- 
rzeźbie starej Genewy, przedstawiającej nam 
miasto takiem, jakie było w wiekach średnich. 
Miłej rozrywki dostarczają tłumom: labirynt, 
kinemotograf, bazar japoński, bazar egipski, 
kawiarnia egipska, wieś murzyńska z 200 mu- 
rzynami i w. i 

Panorama alp berneńskich, umieszczona 
w podziemnej grocie skalnej, daje wyobrażenie 
o jednej ze wspanialszych górskich okolic Szwaj- 
oaryi, Nie brak też innych panoram, akwaryum 
i balonu na uwięzi. Wogóle wystawa wygląda 
wspaniale, dając wymowny obraz wysokiej cy- 
wilizacyi i pracy Szwajcarów, którzy śmiało 
z dzieła swego mogą być dumni. 


Z lzby panów. 


Pojutrze przystąpi Izba panów do obrad 
nad reformą wyborczą. Komisya tej Izby wy- 
gotowała już o tej reformie sprawozdanie, w 
którem zaleca przyjęcie nowej ustawy bez ża- 
dnych zmian, tak, jak ją Izba posłów uchwa- 
lila. Na wstępie swego sprawozdania podnosi 
komisya, Że rozszerzenie prawa wyborczego 
w Austryi jest koniecznością. Wymaga tego 
zarówno potrzeba zrównania Austryi z innemi 
państwami cywilizowanemi, jak i bezsprza- 
czny postęp, który zrobiły w ostatnich lat 
dziesiątkach warstwy, wykluczone dotychczas 
od prawa wyborczego. „Rzeczą praktycznej 
sztuki państwowej — czytamy w tem spra- 
wozdaniu — jest starać się o to, ażeby wie- 
lokształtna siła ludowa sama wprowadziła u 
siebie karność, aby nieuniknione kolizye inte- 
resów i rywalizacya nie doprowadziły do po- 
ważnych konfliktów w życiu publicznem, lecz 
aby ta siła zawsze znalazła odpowiedni wy- 
raz i legalną reprezeniacyę. Właśnie politycz- 
ne prawo wyborcze może wielce przyczynić 
się do wprowadzenia karności i prawnego 
torządku w niegotowa jeszcze, fermentujące 
dopiero ruchy mas ludowych. Prawo wybor- 
cze ożywi poczncie państwowa tych mas i 
utrzyma ich patryotyzm. Wzmocni ono prze- 
świadczenie, że przy wszelkiej rozmaitości 
zewnętrznych warunków życia, praw i obo- 
wiązków jednostek, nawet najmniejszy czło- 
wiek ma wartość dla całości i powołany jest 
do współdziałania w wyborze mężów zaufania 
narodn*. 

Ów paragraf uchwalony na wniosek p. 
Bareuthera przez izbę posłów, który orzeka, że 
wybory posłów z kuryi wiejskich i z kuryi 
powszechnego głosowania mają się odbywać 
kartkami, s nie ustnie, przyjęła komisya izby 
panów także bez zmiany, motywując to w na- 
stępujący sposób: „Nie mogliśmy zapomnieć o 
tem, że wyborcy, zaszczyceni zaufaniem pra- 
wyborców, są wyborcami wyżej stojącymi pod 
względem cywilizacyjnym, to też do nich nie 
mogą się odnosić te względy, które w tych 
kilku nielicznych krajach usprawiedliwiają je- 
szcze wybory ustae. Z tego powodu nie zna- 
lazł w komisyi postawiony przez jednego z jej 


członków wniosek 0 przywrócenie pierwotnej | 


stylizacyi $ 41 żadnego poparcia, przytem ko- 
misya kierowała się nadto tem, iż pożądaną 
jest rzeczą, aby reforma wyborcza jak najry- 
chiej przyszła do skutku, wreszcie tem, że to 
jest szczegół techniczny, obchodzący tylko izbę 
posłów, a zatem uchwała tej właśnie izby mo- 
że być uwatana jako decydująca". 
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Wystawa drobiu i królików 
w Jarosławiu. 

Jarosław 24 maja. 
Wystawa drobiu i królików przyszła do sku- 
tku dzięki staraniom „Pierwszego Tow. chowu dro- 
biu i królików pod protektoratem Maryi Jerzowej 
ks. Czartoryskiej*. Towarzystwo to, założone w r. 
1895 pod firmą „Tow. ornitelogiczne* pod dzielną 
prezesurą p. Wł. Bzowskiego z Pantałowie, a pod 
sekretaryatem niestrudzonego i sprawie z poświęce- 
niem oddanego p Bogdanowicza z Wierzbny, dopro- 
wadziło w krótkim stosunkowo czasie swego istnie- 
nia do pięknych rezultatów. Liczy ono obecnie 130 
członków, którym udziela następujących beneficyów: 
1) utrzymuje dla nich 10 kurników zarodowych, 
które stoją bezyłatnie do dyspozycyi członków dla 
wypróbowania wytrzymałości ras w naszym klima- 
cie itp, Niebawem mają wejść w życie zarodowe 


hotelów a przedstawiający miniaturę botelu ; stajenki królicze dzięki ofiarności hodowcy p. Fal- 


szwajcarskiego z najwybredniejszemi i najwy- 
kwintniejszemi urządzeniami. 


Pałac sztuki obejmuje dzieła sztuki szwaj- | możnych, 


kowskiego ze Zboisk. 2) Tow. rozdaje Corocznie za 
kilkadziesiąt zł. jaj, bądź bezpłatnie dla osób nieza- 
bądź za mierną opłata, celem wylęgania 


carskiej dawnej i współczesnej i zbiór ten ną- | rasowego drobiu; 3) udziela bezpłatnie organu swe- 


stręcza pole do interesujących studyów. 

Po wystawie obwozi gości mała, a zgrabna 
kolej elektryczna, z : z 
glošó placu wystawowego oddaje gościom wiel- 
kie usługi. 1 

Za pałacem sztuki znajduje się pawilon 
umiejętności i przemysłu, oraz hala maszyn, 
zapełniona wyrobami fabryk szwajcarskich ze 
wszystkich działów przemysłu. Pierwsze miej- 
sce zajmuje tu elektrotechnika, co jest rzeczą 
naturalną, jeżeli przyporaniemy sobie, że elektry- 


| 
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Opłata roczna 6 koron jest dla 


go p. t. „Ster“. 1 
ludowych obniżona na 2 


wlošcian i nauczycieli 


która ze względu na rozle- | korony. 


Już z tego pobieżnego wyliczenia poznać mo- 


Żna pożyteczny zakres działania Towarzystwa, które 


ponadto zamierza obecnie nawet zająć się pośredni- 
ctwem w eksporcie drobiu zagranicę, 


Chów drobiu i królików może oddać krajowi 
|naszemu znakomite usługi w podniesieniu gospodar- 
stwa wiejskiego, Uszlachetnienie ras drobiu i wpro-; 


, leżało, by ta próba przyzwyczajenia publiczności do 
| taniego, a wybornego i smacznego mięsa króliczego 
udała się. 

Zatrzymaliśmy się nieco dłużej przy wzmiance 
o Towarzystwie urządzającem wystawę, ale bo też 
zasługuje ono na wszelkie uznania i poparcie. 

Otwarcie Wystawy nastąpiło wczoraj, w 80- 
botę przy ogromnym udziale wszystkich sfer Jaro- 
sławia i okolicy. Przemówienie wstępne wygłosił 
p. Bzowski, który omówiwszy znaczenie poszczegól- 
nych działów (kury, kaczki, gęsi, gołębie, króliki), 
polecił Towarzystwo gsympatyi i poparciu ogółu i 
wspomniał z uznaniem o działalności ka. Czartory- 
skiej w zakresie chowu drobiu, i p. Falkowskiego 
w zakresie chowu królików *). 

Burmistrz dr. Dietzins imieniem miasta po- 

> Towarzystwu za urządzenie Wystawy 
I 


i wniósł okrzyk na cześć Cesarza, 

Imieniem Towarzystwa Głospodarskiego prze- 
mówił nader ciepło p. St. Brykczyński, wykazując 
wymownie ważność racyonalnego chowu drobiu i 
królików. 

Po otwarciu wystawy odbyło sią na targowi- 
cy premiowanie koni włościańskich, na które To- 
warzystwo Głospodarskie poświęciło kilkaset złr. 

Z uznaniem podnieść należy, że gmina udzie- 
liła tak ogrodu miejskiego jak i targowicy bezpła- 
tnie, a ponadto przystroiła pawilony wystawowe. 

l To też plac wystawowy robi ze wszechmiar 
| korzystne wrażenie. Budy, budki i pawilony, uma- 
ijone przez, ks. Czartoryskiego przedstawiają bar- 
dzo barwny obraz; tłumy świątecznej publiczności, 
złożonej ze wszystkich sfer, a do tego muzyka 40-go 
pułku, grająca najbardziej ulubione utwory. 

Dziś w niedzielę odbył się odczyt p. Pedivina 
o sBztucznem wylęganiu jaj. Sprawa ta nadzwyczaj 
jest zajmującą i doniosłą dla naszych gospodarz? ; 
powrócimy do niej obszerniej jutro przy sposobności 
opisu wystawy, gdyż p. Podivin aparat swego po- 
mysłu umieścił na wystawie, 


Cukrownietwo. 


Obszar zasiewów buraczanych w Fluropie. 

Pierwsze zebrane wiadomości o rozmiarze za- 
siewów podaje poniższa tabliczka, w której jednak 
ko jeszeze odnośnych cyfr z Rosyi i Fraacyi 
Rosya nie dostarczyła: wiadomości w powyższym, 
| nieco za wczesnym terminie, z powodu opóźnienia 
izasiewów w r. b, o jakie 8 tygodnie, skutkiem nie- 
| sprzyjających warunków atmosferycznych; we Fran- 
; cyl zaś statystyka zelrana będzie później. 


Liczba Obszar zasiewów 

cukrowni w hektarach 

ań kie 
| 143 BEM 
| e 88 1894 1895 1896 8g 
| Sama pag 
| A 3 N ÈS 
, Niemcy 899 441441 378504 420035 -+125 
Austro- 
| Węgry 217 376160 2889238 347301 --20'2 
i Belgia 1i1 10794 58502 70134 -—-19 9 
, Holandya 30 3391 32764 » 43868 -33.9 

Szwecya 16 21970 18411 28050 -|-52.4 

'Jawa 
| (trzcina) 190 73900 75078 73084 —1 45 


Z cyfr tych widzimy, że obszar zasiewów bu- 

,raczanych wszędzie wzrósł w stosunku do roku po- 
| przedniego, nie doścignął jednak rozmiarów 1894 
roku, który był kulminacyjnym w tym względzie 
„1 spowodował tak ostre przesilenie przemysłu. 
Zmniejszenie to jednak nie jest znacznem (w Niem- 
' czech wynosi niespełna 59, w Austryi 7.59/,), i 
jeśli warunki wegetacyi będą pomyślne, można liczyć 
na dużą prodnkcyę. 


| ° 2 

| Mały Fejleion. 
INNA 

Piękna kobieta narzeka : 

„Łudziłam się nadaremnie ! 

„On mnie nie kocha, ucieka... 

Znalazł piękniejszą odemnie !“ 


Piękna kobieto, ty siebie, 

Nie dręcz obawą dziecinną ; 

Rywalka — nie jest od ciebie 

Piękniejszą, lecz tylko — inną. 
M, Rodoć, 


KRONIKA 
s 4. ° 

Lwów 26 maja, 
i Mianowania. Pan prezydent ministrów zamia- 
 nował sekretarza namiestnictwa Bolesława Studziń- 
skiego starostą, a komisarzy powiatowych: Stani- 
Bława Lindego i Jakóba Sokołowskiego sekretarza- 
| mi namiestnictwa w Galicyi. 
) Przeniesienia Radzca skarbowy Emil Hooh- 
; leitner przeniesiony z Tarnopola do Gorlice, Alojzy 
| Sonnewent z Białej do Drohobycza, Longin Rzepe- 
t 
t 


SOE E S O 


| 
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cki z Drohobycza do Białej, Jan Noskiewioz z Gor- 
lie do Tarnopola 4... ak 

Wiec katolicki, Którego termin naznaczono 
pierwotnie na drugą połowę czerwca, odbędzie się 
BEBE S 2 lipca b. r. Ponieważ równocześnie 
prawie ma się odbyć walne zgromadzenie Kółek 
rolniczych, będą mogli ci z uczestników wiecu, któ- 
| rzy na to zgromadzenie przybędą, nie oddzlając się 
ze Lwowa, udać się wprost na posiedzenia wiecu. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbyło się w dniach 24 i 25 b. m. 
w ratuszu. Pierwsze posiedzenie zagaił prezes To- 
warzystwa dr. Piętak, oddając hołd nieodżałowanej 
pamięci arcyksiąciu Karolowi Ludwikowi. Zgroma- 
dzeni licznie członkowie uczcili pamięć zmarłego 
przez powstanie z miejsc. Następnie stwierdził dr. 
Piętak widoczny rozwój szkół średnich, zaznaczając, 
ił w obec większych wymogów, większej też potrze- 
ba pracy i gorliwości, ażeby podnosić coraz wyżej 
stan szkolnictwa polskiego. 1 

Towarzystwo odczuwa wielkie jeszcze niedo- 
bory, Są jeszcze liczne węzły, które uniemożliwiają 
| należyte sprostanie obowiązkom ciążącym na szko- 
łach średnich. Nad niedoborami tymi zastanowi się 
zgromadzenie, a powzięte w tym kierunku uchwały, 
przedstawi Towarzystwo do uwzględnienia Radzie 
szkolnej krajowej. 

Przedłożone sprawozdanie z czynności Towa- 
| rzystwa za rok ubiegły wykazuje wiele dodatnich 
czynów. I tak zajmował się wydział sprawą podrę- 


*) P. Falkowski jest autorem znakomitej książ- 
| ki o chowie królików. Kto się tą rzeczą interesuje, 
znajdzie w tej książce wyczerpujące i wszechstron- 


wadzenie mięsa króliczego w handel — oto myśli, ‘ne informacye, 


czników szkolnych, rozważając, w jaki sposób uda- 
wałoby się uszczuplić materyał naukowy, który w 
dzisiejszych swych rozmiarach przeciąża zbytnio mło- 
dzież szkolną. Koła prowincyonalne nadesłały swe 
referaty w tej mierze, wykazując wady w obecnie 
używanych podręcznikach, a tegoroczne walne zgro- 
madzenie dalej sprawę tę rozpatrywać będzie, by 
nie poprzestawać na samej krytyce, lecz złe czemś 
lepszem zastąpić. 

. Przedłożoną Wydziałowi uchwałę w sprawie 
wliczenia dodatków pięcioletnich uzyskanych na su- 
plenturze do pensyi, załatwił Wydział w ten sposób, 
że uprosił swego przewodniczącego, aby na czele 
deputacyi poczynił w ministeryum odpowiednie kroki. 
Ponieważ sprawa ta mimo obietnic ze strony mini- 
steryum w projekcie nowej regulacyi płac tylko po- 
łowicznie zostałą załatwiona, przeto ponowił ją Wy- 
dział w petycyi do Rady państwa i ministerstwa 
wysłanej w sprawie regulacyi płac nauczycielskich, 
Projekt bowiem rządowy, przedłożony Radzie pań- 
stwa, boleśnie dotknął przedewszystkiem dyrekto- 
rów i profesorów w miastach prowincyonałnych, To 
też nietylko Koła Towarzystwa, lecz także i grona 
poszczególnych szkół średnich zwróciły się do Wy- 
działu Towarzystwa z żądaniem , aby Towarzystwo 
starało się zapobiedz zaprowadzeniu różnicy W za- 
sadniczej płacy między dyrektorami i profesorami 
szkół średnich na prowincyi — lecz także poruszył 
inne ważne i zasadnicze sprawy, które w projekcie 
o płacach rozstrzygnięto na niekorzyść nauczyciela. 
Petycyę wniesiono już do Rady państwa, ministe- 
ryum i Koła polskiego, — nadto uproszono przewo- 
dniczącego dra Piętaka, aby na czele deputacyi zło- 
żonej z członków Towarzystwa, udał się w tej spra- 
wie do p. prezydenta ministrów, oraz do p. mini- 
stra oświaty i ministra finansów. 

Dzięki zabiegom Towarzystwa i poparciu Rady 
szkolnej przeznaczyło ministerstwo oświaty w tym 
roku kilka stypendyów w kwocie 800 złr. dla 
nauczycieli nauk przyrodniczych i geografii na po- 
dróże naukowe w czasie feryi. Przeprowadzono też 
kilka reform w administracyi wewnętrznej Towa- 
rzystwa, ułożono regulamin dla redakcyi wydawa- 
nego przez Towarzystwo czasopisma „Muzeum“, 
wydano trzy książeczki dla młodzieży, a składki na 
fundacyę im. Mickiewicza w kwocie 6.600 złr. ulo- 
kowano w listach zastawnych Banku krajowego. 

Wydział z uznaniem podnosi, że Towarzystwo 
doznawało jak najżyczliwszego poparcia w swych 
usiłowaniach ze strony władz szkolnych i Sejmu 
krajowego. Poparcie to ujawniało się w przychyl- 
nem załatwieniu prośb i życzeń Towarzystwa, wy- 
rażanych na zgromadzeniach, nadto w życzliwem 
popieraniu wydawnictwa czasopisma „Muzeum“, 
Dzięki temu poparcia Rady szkolnej, użyczyło mi- 
nisterstwo wyznań i oświaty nadal subwencyi w 
kwocie 600 zł na wydawnictwo „Muzeum*, a Sejm 
krajowy uznając pożyteczną działalność Towarzystwa, 
przyznał w dotychczasowej wysokości 1.000 złr 
subwencyę na pokrycie wydatków czasopisma w 
roku 1896 

Dochodu miało Towarzystwo 3.484 zł. 70 ct., 
wydało natomiast 3.211 zł. 79 ct. pozostaje przeto 
na rok następny 272 zł, 91 ct. W rachunku ka- 
sowym administracyi wydawnictw wykazuje spra- 
wozdanie obrót kwotą 16,207 zł, 36 ct., z czego 
ną rok następny przechodzi 65 zł. 16 et. w go- 
tówce. Obrót kasowy czasopisma „Muzeum“ wynosił 
w dochodach i wydatkach 8.805 zł. 3 ct, bilans 
zaś w stanie czynnym i biernym 1.634 zł. 6 ct, 


Po załatw enia kwestyi formalnych udzielił 
przewodniczący głosu panu dyrektorowi Sołtysikowi, 
który w nader obszernym i wyczerpująco opracowa- 
nym referacie, przedstawił zgromadzeniu szereg 
wniosków w sprawie uchylenia tradności, tamują- 
cych prawidłowy rozwój szkół średnich w Galicyi. 
Szanowny referent wykazał potrzebę zakładania no- 
wych szkół, zamieniania stałych klas równorzędnych 
na zakłady samoistne, powiększenia etatu gron nà- 
uczycielskich o jedną posadę w każdym zakładzie, 
tworzenia posad nadetatowych, zapewnienia nauczy- 
cielom stanowiska, odpowiadającego ich wykształce- 
niu i pracy, ustanawiania suplentów tylko w razie 
potrzeby, wreszcie zwracania uwagi na budynki 
szkolne, by one zawsze celowi godnie odpowiadały, 
oraz stogowania dotacyj na środki naukowe i we- 
wnątrzne urządzenia szkoły do potrzeb jej i warnn- 
ków. Wszystkie te wnioski przyjęto z dodatkiem, 
by nadal baczono także więcej na urządzenie sal 
gimnastycznych, 

Następnie na wniosek dra Kaliny uchwalono 
zamianować pp. dyrektora Sołtysika i prof. Soleskie- 
go członkami honorowymi w uznaniu zasług położo- 
nych przez długi szereg lat około rorwojn Towarzy- 
stwa. Ogólny aplauz towarzyszył uchwale, a odzna- 
czeni profesorowie podziękowali serdecznie za ten 
dowód uznania, 

Profesor Zawiliteki referował wniosek o re- 
formie w sprawie udzielania nauki literatury ojczy- 
stej; z powodu ważności tematu, nie załatwiano go 
zaraz na walnem zgromadzeniu, lecz uchwalono, re- 
ferat wydrukować, przedłożyć go członkom celem 
gruntownego zbadania i dalszego nad nim obrądo- 
wania na przyszłorocznem walnem zgromadzeniu, 

Profesor dr, Warmski w obszernym referacie 
uzasadniał potrzebę założenia Towarzystwa dla spraw 
fizycznego wychowania młodzieży, Po bardzo szcze- 
gółowem przedyskutowaniu sprawy, przyjęto wnio- 
sek wydziału z dodatkiem, aby Towarzystwo na- 
uczycieli szkół wyższych działało wspólnie z „Soko- 
łem* aż do założenia proponowanego Towarzystwa 
dla fizycznego wychowania. 

Potem przystąpiono do wyborów wydziału, w 
skład którego weszli: jnko przewodniczący dr. Pię- 
tak, jego zastępcą wybrano dyr. Próchnickiego, zaś 
do wydziału wybrani zostali pp.: Bruchnalski, Dol- 
nicki, dr. Dziędzielewicz, dr. Kalina, dr. Limbach, 
Rischke, dr. Samolewicz, dr. Sawicki, Schneider, 
dr. Skórski, J. Soleski i dr. Warmski. 

Wniosek o zniesienie egzaminów wstępnych do 
szkół średnich, referowany przez prof. dra Ernesta 
Bandrowskiego, zgromadzenie przyjęło z poprawką, 
keby po dwóch miesiącach klasyfikowano ściśle no- 
wych gimnazyastów, a niezdolnych usuwano, 

Przyjęto jeszcze wniosek wydziału w sprawie 
podręczników do nauki języka niemieckiego, a spra- 
wę zmiany dotychczasowego systemu w udzielaniu 
nauki języków klasycznych i wniosek p. Stefanowi- 
cza w sprawie obowiązkowej nauki rysunków wraz 
z kilku wnioskami członków przekazano do załatwie- 
nia wydziałowi "Towarzystwa. 

Na tem zakończono obrady, które zająły cztery 
długie posiedzenia. 

W niedzielę wieczorem odbyła się w kasynie 
miejskiem wspólna uczta dla członków Towalzystwa 
na którą przybyło około sto osób. Z pomiędzy wy- 
głoszonych toastów znaługuje na szczególną wzmiankę 
przemówienie ks. arcybiskupa Issakowicza, który w 
potoczystych, rzewnych słowach pił zdrowie „Ko- 
chajmy się!“ objaśniając, że miłość ta powinna istnieć 
przedewszystkiem w gronie naszych pedagogów 
i musi też być skierowaną ku wierze i ojczyżnie. 
Uczta trwała trzy godziny. 

Epilog sprawy dublańskiej, Sprawa opnazcze- 
nia internatu przez uczniów wyższej szkoły rolni- 
czej w Dublanach została wezoraj stanowczo i po- 
myślnie załatwioną w sposób zupełnie pokojowy. 

Wskutek taktownego zachowania się uczniów, 


którzy wysłali deputacyę złożoną z 5 słuch 7y 
do JE. marszałka krajowege, przekonali się ci u 21 i3- 
wie z jaką gorliwością zawsze słuszne ich Żżyczau r są 
wysłuchane, a wskutek tego dzisiaj wrócili już wszyscy 
do zakładn naukowego. JE. marszałek przyjął de- 
puatacyę bardzo życzliwie, wypytywał się gezczegó- 
łowo w prawie godzinnej rozmowie o ich życze- 
nia i qrzyrzekł, że podczas wakacyi Wydział 
krajowy w porozumieniu z gronem profesorów 
weźmie pod życzliwą rozwagę ich żądania, doty- 
czące ewentualnych reform w internacie. Doniesienie 
zaś jednego z porannych dzienników, jakoby JE. p. 
marszałek zapewnił deputacyę „że przepisy inter- 
natowe zmienione zostaną na liberaluiejsze, a mia- 
nowicie zapewnioną będzie stadentom większa auto- 
nomia w obrębie internatu i t, d.* nie wytrzymuje 
krytyki, choćby już z tego względu, że sami słu- 
chacze nie występowali wezoraj z takiemi życze: 
niami i w tej formie, wiedząc, że kompetencya 
w tych sprawach należy do Wydziała krajowego, 
a nie do samego marszałka kraju i dopiero po 
wniesieniu pisemnego przez nich memoryału sprawa 
ta pod rozwagę, jak to wyżej wspomnieliśmy, wzięta 
zostanie. W końcu zaznaczył marszałek kraju, że 
zaostrzone zostaną przepisy tyczące frekwencyi 
uczniów, gdyż nie można pozostawić uczniom wazel- 
kiej swobody w chodzeniu lub nie chodzeniu na 
wykłady bez narażenia nawet opinii zakładn naako- 
wego, Słowem tolerować wolności nieuczenia się, co 
zresztą i uczniowie za słuszne uznali. 

Ze świata sztuki. W salonach sztuk pięknych 
p. Tadeusz Kruszewski wystawił portret panny H. 
Gn, najnowszą swoją pracę, która żywe wśród 
miłośników sztuki budzi zajęcie. 

Kilka miesięcy temu, krytyką jednogłośnie 
przyznałą wielkie zalety innemu portretowi tegoż 
artysty. Portret obecny, zalety te posiada w wyż- 
szym jeszcze stopniu. Uderzające podobieństwo nie 
tylko rysów twarzy, ale i wdzięku całej postaci, po- 
prawność rysunku, czystość linii, naturalność, swo- 
boda, bezpretensyonalność, wszystko to razem apra- 
wia, że portret panny Gn. zaliczyć wypada do naj- 
lepszych prac p. Kruszewskiego i do najudatniej- 
szych portretów, jakie się w ostatnich czasach w sa- 
lonie sztuki ukazały, - 

Delegatami Wydzłału krajowego, którzy mają 
z początkiem czerwca wyjechać do Brazylii, są pro- 
fesor dr. Józef Siemiradzki i gr. kat. ksiądz Czaje 
kowski. Duszpasterzem, wyznaczonym przez metro= 
politę dla kolonii ruskiej w Rio-Olaro w Paranie, 
jest młody kapłan ks. Rozdzielski. Obaj księża 
ruscy mają z sobą wziąć dla kolonistów w Paranie 
cały zapas ruskich książek, jako- to: kalendarzy, 
biblii, modlitewników i elementarzy. 

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z. 
dniem 1 czerwca 1896 w Markowej (pom. łańcucki.) 


Zielone Świątki cieszyły się prześliczną po- 
godą, co też usposobiło mieszkańców Lwowa do 
wycieczek za miasto. Licznie mianowicie pospie- 
szyli lwowianie do Brzuchowio, gdzie używano świe - 
żego leśnego powietrza, s na Pasiekach łyczakow- 
skich odbyła się zabawa dla rzemieślników. Bar- 
dzo licznie, odwiedzano też wzgórze Zamkowe, gdzie 
w niedzielę Towarzystwo śpiewackie „Echo* urzą- 
dziło festyn z bardzo wesołym, urozmaiconym pro- 
gramem, Można też śmiało powiedzieć, że celem 
przechądzki niedzielnej był głównie Wysoki Zamek, 
a bawiono się na festynie doskonale. Park Kiliń- 
skiego cieszył się przez obydwa dni również licz- 
nemi odwiedzinami, który tem ponętniejszym jest 
obecnie, że pomnik Kilińskiego całkowicie już u- 
kończony, nie ma więc ani rusztowania ani niemi- 
lego stuku i gwaru robotników. Na Strzelnicę spie- 
szono także powozami i pieszo w niedzielę, by u- 
czestniczyć w strzelaniu konkursowem na nowego 
króla kurkowego. W ogrodzie miejskim było rów= 
nież pelno pięknych i młodych, oraz wiele innych 
twarzyczek. Wogóle wszędzie było gwarno i rado- 
śnie w dniach pamiątki zesłanią Ducha św., 8 
złota aura skłaniała do wyrozumiałości na kurz, 
który przechodniom nieraz dawał się we znaki, 
Mągistratowi przybył jednak wozoraj po południu 
Neptun z pomocą, Lekki, skromny, nie zatrwąża- 
jący deszczyk skropił doskonale chodniki i gościńce, 
a żądni przechadzki Liwowianie błogosławili go nie- 
wątpliwie, gdyż powietrze stało się natychmiast 
tak czystem i miłem, że spacer po południu nale- 
żał bezwzględnie do najprzyjemniejszych. 

Kasa chorych. W niedzielę rano odbyło się 
w domu robotniczym zgromadzenie zwołane z po- 
wodu zakwestjonowania przez władze legalności no- 
wowybranego zarządu kasy. Na zgromadzeniu tełn 
uchwalili socyaliści rezolucyę wyrażającą protest prze- 
ciwko zarządzeniu władzy. 

Strejk stolarzy. Socyaliści lwowscy zwołali 
na wczoraj zgromadzenie czeladników stolarskich, 
na którem uchwalono wypowiedzieć dziś na dwa 
tygodnie naprzód robotę we wszystkich tutejszych 
warstatach stolarskich. Przez ten czas układać się 
będzie z pracodawcami komisya z łona robotników 
wybrana. Jeżeli pertraktacye nie doprowadzą do 
pożądanego rezultatu, natenczas czeladnicy stolarscy 
rozpoczną bastówkę, 

Ksiądz Stojałowski został wczoraj rano w Ja- 
śle aresztowany z powodu agitacyi gocyalistycznych 
wśród ludu. Odstawiono go do Krakowa. 

Wyścigi cykiistów odbędą się dnia 7 czerwca 
o godzinie 4 po południu na torze lwowskiego klu- 
bu cyklistów. 

W numizmatycznym zb!orze 5. p. biskupa 
Stupnickiego, który w tych dniach ma być wysta- 
wiony na licytacyą we Wiedniu, znajduje się także 
rzadka i dla historyi Rusinów poważna pamiątka 
Jest to bronzowy medal z końca 18 wieku, grubszy 
od talara, na medalu zaś jest przedstawiona nie- 
wiasta na tronie, u którei stóp ukląkł kozak i skła- 
da pęk chorągwi. Medal ten wybito na pamiątkę 
wcielenia Galicyi do Austryi w r. 1772 za panowania 
cesarzowej Maryi Teresy. 

Lemberg Hounds. We środę 27 bm, odbędzie 
się polowanie z powłoką. Meet o g. 4 po południu 
koło rogatki gródeckiej, halali Parna., 

ałobne nabożeństwo za duszę śp. arcyksię- 
cia Karola Ludwika odprawił w sobotę w archika- 
tedrze ormiańskiej ks. arcybiskup Iesakowicz. W na- 
bożeństwie uczestniczyły liczne deputacye władz 
cywilnych i wojskowych. s 

W odpowiedzi na artykuły „W sprawie ma- 
teryalnego położenia plebanów wiejskich“ piszą Ram; 
„Czytałem szereg artykułów w Przeglądzie, W któ- 
rych ksiądz W. P. poruszył kwestyę OŚCyAlistów 
prywatnych i wypowiedriał zdanie, *© płatni są 
lepiej, jak księża. Otóż będąc jeđoy™ * nich, ma- 
szę wyjaśnić, że dola oficyslistów nie jest tak 
świetną, jak szanowny autor wyobraża sobie, Ksiądz 
ukończywszy gimnazyum, wstąpił do gęminaryum 
i tam aż do wyświęcenia PT:YBotowywał sią bez- 
płatnie na koszt państws, PO Wydwięceniu dostaje 
posadą jako wikary i odtąd posiada już niezachwia- 
nie zabezpieczony byt, % Praca czy to wikarego 
czy proboszcza nie zabiera mu całego dnia, owszem 
ma czas do wytchnienia, do odwiedzania sąsiedztwa, 
do sajrzenia na własne pole, 

Wobsa twierdzenia szanownego autora, że ofi- 
cyalista prywatny nie ma pretensyi do Świata ani 
świat do niego, możną wprawdzie powiedzieć, że 
urzędnik taki jest niewolnikiem, ale mając rodziną 
musi stykać się xe światem, a świet x nim. I sam 


po tak ciężkiej pracy musi mieó jakąś rozrywkę 
umysłową, gdyż inaczej równałby się z gminem, Co 
wię zaś tycry wykształcenia oficyalistów prywatnych, 
to w tych czasach, gdzie chlebadawcy mają do nich 
wygórowane pretensys, taki oficynlista musi mieć 
tak fachowe jako i towarzyskie wykształcenie. Aby 
je posiąść, musi kończyć czy to gimnazynm, czy 
też żękolę realną, ukończyć kurs agronomiczny na 
własny koszt, czy to w zakładach krajowych lub 
zagranicznych, Z małymi wyjątkami bezpłatnie. 
I raptem po ukończenin tych nauk, taki oficyalista 
dostaje posadę z ciężką biedą, za pośrednictwem, 
za które musi grubo płacić, z utrzymaniem, wyno- 
Bzącem stałej pensyi 300 zł, kilkanaście. korcy zbo- 
ża etc. Na tej posadzie pracuje od Świtu do nocy 
nie mając chwili wolnego czesu, gdyż zajęcia gospo- 
darcze są różnorodne. Dodać potrzeba i to, Że taka 
posada jest po największej części chwilową, zależną 
albo od widzimisię pracodawcy, lub od intryg sług 
dworskich. I taki oficyalista prywatny służąc naj- 
piękniejszy wiek swój w kilku dobrach, gdy ma 
Większą rodzinę i gdy nie mógł sobie przez ten 
czas nio zaoszczędzić, e gdy przyjdzie na niego 
czarna godzina, z nikął pomocy ni ratunku nie ma. 
Więc cóż go czeka? Kij i torba, 


Ja jestem rolnikiem od lat kilkunastu, pracuję 
na cudzej roli jako rządca. Obecnie mam pod moim 
zarządem około 8000 morgów obszaru. W tym ma- 
jątku są cztery folwarki, oddalone od siebie około 
T km., a muszę być na każdym z nich przynajmniej 
co drugi dzień. Majątek ów ciągnie się przeszło 
dwie mile, otóż muszę wstawać skoro Świt, by być 
Wszędzie, by pańskiego dobra pilnować, by mój 
chlebodawca był ze mnie zadowolony i by mieć 
w okolicy wyrobione imię. Nie mówię o wy- 
Nagrodzenin, gdyż to jest rzeczą względną i pewnie 
każdy ksiądz ma większe wynagrodzenie jak ja, 
ale mówię o czynności. 

Sądzę zatem, że doli oficyalistów prywatnych 
nie należy tak bezwzglę lnie o całe niebo wyżej sta- 
wiać od doli plebana wiejskiego. 4. LJ. 


Zmiana nazwiska. Namiestnietwo  zezwoliło 
pp. Julianowi Płatkowi, inżynierowi przy staro- 
stwie, Annie Płatek, właścicielce zakładu wynaj- 
mu pojazdów i Witołdowi Płatkowi, uczniowi szkoły 
kadetów w Pradze, na zmianę nazwiska rodowego 
na Płatuski. 


Trup w kufrze. Niejaki Aubert zamordował 
w Paryżu młodego człowieka Delahaeffe, który miał 
zamiar sprzedać cenny zbiór marek pocztowych. Mor- 
derca sprzedał część marek, kupił kufer, zapakował 
do niego zwłoki i nadał na kolej. Na stacyi Con- 
Yille odkryto, iż kufer zawiera trupa, przeprowadzo- 
ho ścisłe śledztwo, które naprowadziło na trop mor- 
dercy, aresztowano go więc wraz z jego kochanką, 
podejrzaną o wspólniectwo w zbrodni. 


Ofiarą cholery w Aleksandryi padły dwie 
olki, a mianowicie vulia z Niementowskich Kar- 
szewska i 17-letnia jej córka Bronisława. 


Ciekawy wypadek zdarzył się w Paryżu pod- 
czas manifestacyi w Święte Joanny d'Arc. 

Na ulicy Lafitte stała liczna straż przed domem 
Rotszyldów : obawiano się widać napaści czy tylko 
demonstracyi. Policya była bardzo rozdrażniona. Ja- 
kiš młodzieniec zupełnie spokojny, weale nie mani. 
festujący ani za Joanną sni za Kotszyldem, mniej 
więcej 18-letni, przyzwoicie ubrany, a w dodatku 
kulawy, szedł ulicą, gdy jeden z policyantów bru- 
talnie chwycił go, nakazując zawrócić. Młodzieniec 
cdpowiedział, że chce pójść o parę kroków dalej z 
wizytą do znajomych. Na to policyant schwycił go 
i przewrócił w rynsztok. 

Kilka osób, widząc to, podbiegło, wyrzucając 
policyantowi jego brutalność, czem rozdrażnicny, za- 
ezg! tormosić swoją ofiarę, żądając, aby szła z nim 
do cyrkułu. 

W tem jakiś pan z pon.iedzy widzów, mocny 
brunet, jeszcze młody, zbliża się i wówi: 

— Nie masz racyi: skrzywdziłeś spokojaeg? prze- 
chodnia, w dodatku kalekę ; pusć go.. 

Zirytowany strażnik oburknął się tylko: 

— Co się pan mięszasz w nie swoje rzeczy * 

— Jestem ministrem spraw wewnętrznych, udzie- 
lam ci dymisyi i rozkazuję puścić tego mlo- 
dzieńca. 

Zdumiony policyant nie chce wierzyć i pro- 
wadzi swego pogromcę do stojącego niedaleko i przy- 
glądającego sią tej scenie sekretarza prefektury 
Puybarand. Ten, nie poznając na razie ministra, 
Pyta go surowo, jakiem prawem przeszkadza policyi 
w pełnieniu swych obowiązków ? 

— Bo je pełni brutalnie -—odrzekł p. Barthou.— 
Przypatrz mi się pan lepiej i pamiętaj, aby ten 
strażnik został wypędzony ze służby. 

Pan Puybarand poczerwieniał, nisko 
kłonił ministrowi i przyrzekł spełnić rozkaz. 

Wypadek taki mógł się rzeczywiście przytra- 
fić tylko we Francyi, gdzie policya nie jest w sta- 
mie znać osobiście zmieniających się co chwila 
ministrów. 


Fabryka woreczków papierowych. Od pana 
Karola Bałłabana, znanego kupca lwowskiego, otrzy- 
mujemy następujące pismo: Przed kilku dniami wy- 
czytałem w Przeglądzie notatkę o nowo założonej 
W Krakowie fabryce woreczków papierowych. Cho 
ciaż z radością witam każdą wieść o powstaniu no- 
wej polskiej fabryki, przyczyniającej się do podnie- 
Menia naszego przemysłu, mimo to prosiłbym Sza- 
nowną Redakcyę o sprostowanie kilku omyłek, które 
ząkradły się do owej notatki, powtórzonej, jak to 
Szanowna Redąkcya zaznaczyła, z lwowskiego Przed- 
świtu, Oto napisano tam, iż fabryka krakowska jest 
PlerwBzem tego rodzaju przedsiębiorstwem w Gali- 
a Tak jednak nie jest, gdyż my w Galicyi mamy 
już od 8 lat przeszło podobną fabrykę, która za po- 
fasady" peseki papierowe. Jest nią 
. ` . an a 4 z H - 
przy liey Zyblikiewicza E 00 we Lwowie 

8 h O FA otworzył swoją fabrykę 
w roku " im przysėą ił śl żę <Gtdzeni 
odbył studya nad prze P P > 

; na zemyslem worków papierowych 
za granicą, zwiedził Wystawę paryską, Anglię, Niem- 
cy i Szwajcaryę, wszędzie badzł dzkladzie fate 
kacyę woreczków, pracowal sam w wielkich fabry. 
kach zagranioznych 1 nabrawszy dobwiad ry 
ie owrócił do Lwowa , doświadczenia 

prawy P © £dzie założył swą 
fabrykę. Z początku szło mu nadzwyczaj trudn 
gdyż musiał walczyć z konkurencyą Żydowską r, 
$raniczną, kupcy nasi bowiem przyzyyczajii się 
yli worki nabywać albo od żydów Albo sprowa- 
zać je z za granicy. 7 czasem atoli poq energi- 
cznem kierownictwem Pp. Cieszkowskiego, Przy po- 
Mocy subwencyi krajowej fabryka nadzwyczaj po- 
myślnie się rozwinęła ; dziś zatrudnia ona przeszło 
0 dziewcząt i kilku mężczyzn 1 wyrabia miliony 
Woreczków najrozmaitszych kształtów i wielkości 
l zaopatruje nimi nietylko kupców W Galicyi, ale 
Nadto ogromne transporty wysyła do Rumunii i Buł- 
garyi, gdzie woreczki lwowskie dla ich trwałości 
1 dokładnego wykonania bardzo SĄ poszukiwane. 
Większość kupców naszych przekonawszy Się, że 
woreczki wyrabiane we Lwowie są trwałe i dobre, 
zaniechała kupować je od żydów lub gprowadzać 
z zagranicy, tembardziej, że P. Gieszkowski pierwszy 
zaprzestał wyrabiać woreczki z używanego dawniej 
brunatnego papieru bibulastego, w który nie można 
była zawijać rzeczy tłustych i wilgotnych, a nato- 


się u- 


miast użył do ich wyrobu papieru pergaminowego, 
do takich celów nadzwyczaj odpowiedniego. 

Maszyny w fabryce poruszane są motorem ga- 
zowym, a nadto jedna maszyną jest skonstruowaną 
według wskazówek p. Gieszkowskiego. Wyrabia 
ona woreczki majrozmaitszego kształtu i odrazn dru- 
kuje na nich firmę kupiecką. Wylatują więc z niej 
woreczki zupełnie gotowe do użytku. Namiestnietwo 
uznając dodatnią działalność fabryki udzieliło jej 
właścicielowi koncesyi na prowadzenie własnej 
drukarni w celu drukowania na woreczkach frm i 
reklam kupieekich. 

Uważałerm sa swój obowiązek zwróció uwagą 
szanownych czytelników Przeglądu na p. Gieszkow- 
skiego, który pierwszy w Galicyi założył fabry- 
kę woreczków papierowych i prowadzi ją ku chlubie 
i na pożytek naszego przemysłu. 

Karol Batłaban. 

Samobójstwo. Były zastępca oficera Kazimierz 
Szulakiewicz skoczył wczoraj w Wiedniu do Dunaju 
w zamiarze samobójczym i znalazł śmierć. Powodem 
samobójstwa była nędza. 

Analfabetów w Europie przypada na każdą 
setkę ludzi: w Szwecyi 0.2, Danii 0.25, Norwegii 
0.3, Niemczech 0.8, Szwajcaryi 1.2, Luksemburgu 4, 
Niederlandach 4, Anglii 10, Francyi 28, Belgii 32, 
Austro-Węgrzech 37, Bułgaryi 44, Grecyi 45, we 
Włoszech 47, w Portugalii 56, Hiszpanii 58, Ru- 
mnnii 67, Serbii 70, Rosyi 76, Czarnogórze 88. 

W samych Austro-Węgrzech na stu ludzi przy- 
pada analfabetów: w Czechach 3, dolnej Austryi 4, 
na Morawie 6, w Tyrolu 8, na Szląsku 9, w Salz- 
burgu 10, Styryi 22, Karyntyi 31, Krainie 40, 
Istryi 42, Galityi 70, na Bukowinie wraz z Galicyą 
80; na Węgrzech 42, w Chorwacyi 48. 

Nagła śmierć. W sobotę o godz. 9 wieczorem 
zmarł nagle w łaźni Ducheńskiego p. Nazalski, wła- 
ściciel cukierni przy ul. Sykstuskiej 

Zmarli. Ludwika Winiarska, żona księdza ad- 
ministratora w Iwanówce pow. skałacki, dnia 23 bm. 
w 24 roku życia. — Ks. Jan Mosiewicz, wygnaniec 
chełmski, proboszcz w Budynicy w Bełzkiem. — 
We Lwowie: Józef Nałęcz Starczewski, żołnierz z 
roku 1831, w 88 roku życia; Marya Swoboda, żo- 
na sekretarza banku „Slavia“, w 28 roku Życia. 

Stan powietrza. T. o 9 rano -|-169 R. w poł. 
+20' R. Bar. 768. Podnosi się. Sliczna pogoda. 

Rozwiązanie szarady zamieszczonej w nr. 118 
Przeglądu brzmi: maraskino. — Trafne rozwiązanie 
nadesłali: Emilia Moskwowa z Drohobycza, A. Je- 
nik z Bołszowiec, Ewa Antonowiczówna z Makowa, 
Helena Winiarska z Trembowli; zaś ze Lwowa: Jan 
Kanty Zieliński, Witołd Waśkowski, Regina Star- 
kówna, Bogumił Kislinger, Eugeniusz Dworski. 


FRASZKI 
I, 
Nie przeczę, że nas trapią nędze i mozoły ; 
Bądź co bądź, umysł mamy dziś bardziej wesoły : 
Dawniej wzbudzały podziw, cześó i kult głęboki: 
Lot orła, lwa majestat; dzisiaj — małpie skoki. 
IL. 
Cieszy nas, ża głupoty coraz mniej wśród świata; 
Cóż, kiedy to Interes biedaczkę wymiata! 
A guy Interes całkiem Głupotę wymiecie, 
Dopieroż będzie głupio na tym Bożym świecie! 
Z refleksyi. y 
Komn dzień rokiem, a noc wiekiem się zdaje, 
niech narobi ile może dłagów, a wtedy ani się spo- 
strzeże, jak mu czas upłynął (gdy wierzyciele przyj- 
dą po swe należności). 5 
Nie masz dziwaczniejszego żądania, niż chcieć 
kogo w łyżce wody utopić, a jednak wiele nad tą 
maszyneryą pracuje. 


Z teatru. Dziś we wtorek ostatnie przed- 
stawienie operetki przed wyjazdem do Krakowa 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 8 aktach Zellera 
z panną Brvccard, Wa środę na dochód Arcybractwa 
N. P. M. Królowej Korony Polskiej: „Sluby Jana 
Kazimierza“, wielkie oratoryum Mieczysława Sołtysa 
We czwartek pierwszy guścinny występ p. Kamiń- 
skiego, artysty sceny krakowskiej: „Łapownicy*, 
czyli „Intratna pesada“, komedya w 5 aktach A. N. 
Ostrowskiego. Pan Kamiński wystąpi w roli Józowa. 
W piątek nie będzie przedstawienia. W sobotę 
drugi gościnny występ Kazimierza Kamińskiego 
„Walka motyli“, komedya w 5 aktach Hermana 
Sudermana. 


Literatura i Sztuka. 


Hygiena mowy. Dr. Wł. Ołtuszewski. War- 
szawa, u E. Skiwskiego, 1896. 

Do niedawna jeszcze jąkanie i bełkotanie uwa- 
Żano za wadę organiczną, częstokroć nawet nieule- 
czalną, Nauka medyczna — jak we wszystkiem, tak 
i tutaj — bardzo znaczne zrobiwszy postępy, doszła 
do przekonania, że w największej liczbie wypadków, 
pochodzących z przyczyn nerwowych lub wadliwego 
oddychania, jąkanie i bełkotanie można bez wielkich 
trudności usunąć, Otóż z tymi owocami nauki za- 
znajamia czytelnika w sposób popularny dr. Ołtu- 
szewski. Określiwszy na pierwszych kartkach psycho- 
fizyologię i fizyologię mowy, przechodzi następnie do 
różnych zboczeń oraz przyczyn jąkania i bełkotania 
łącznie z wadliwem wymanianiem, mowy nosowej, 
niemoty bez głuchoty oraz głachoniemoty, a wreszcie 
kończy swą pracę wskązaniami hygienicznemi, zapo- 
biegającemi zboczeniom mowy. Broszura dra Ołtu- 
szewskiego jest pierwszą tego rodzaju pracą w ję- 
zyku polskim, wyjaśniającą przedmiot mało dotąd 
znany szerszym kołom czytelników. Autor oddał — 
zwłaszcza rodzicom i nauczycielom — w ten sposób 
wielką przysługę, dostarczając w wielu wypadkach 
odpowiednich rad, dzięki którym dziecko uchronić 
mogą od nabycia tej fatalnej wady, a nawet już 
nabytą w samych początkach usunąć, Naturalnie, 
że w wypadkach zastarzałych lub więcej skomplikowa- 
nych trzeba uciekać się do pomocy lekarskiej. — 
Broszurka napisana jest przystępnie, stylem czystym 
i jasnym. : 

* Włodzimierz Koszyc: „U wód“. Nowela. Pe- 
teraburg, 1896, str. 112. 

P. Koszyc ściągnął na siebie uwagę Świata 
literackiego opowiadaniami z życia żołnierskiego pt. 
„W szynelu*, Nowy jego utwór „U wód* nie spra- 
wia jednakże dobrego wrażenia, co przedewszyst- 
kiem przypisać trzeba niefortunnie obranemu przed- 
miotowi. Akcya noweli rozgrywa Bię zapewne w ja- 
kiemś podkarpackiem uzdrowisku w Galicyi, zaś 
osoby działające — są to aktorzy i aktorki wę- 
drownej trupy; do jednej z aktorek opowiadający 
powziął jakieś uczucie, którego określić należycie 
nie można z powodu, iż autor wyraża to w krótkich 
i urywanych dyalogach. Wszystkie osoby w tej no- 
wólce używają jakiejś żargonowej mowy, nasyconej 
dowcipami, które niełatwo przychodzi pochwycić 
nawet przy uważnem czytaniu. Nowela p. Koszyca 
ok utworem chybionym, zarówno pod względem 
emata, jak i języka. 


SPORT. 
Wyścigi konne w Budapeszcie. — Zjazd wiosenny. 
„, Wzień czwarty, 9 maja. 
Nagroda Alagska 24.000 koron zwycięzcy, 4000 
koron drugiemu, 2000 koron trzeciemu koniowi, dla 
koni trzyletnich, meta 2000 m. Zapisano koni 111, 


* 
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biegało 5: A, hr. Hadika ogier kaszt. „Proponent“ 
po Galaorze od Proportion 1, R. Wshrmanna ogier 
kasztanowaty „Triviel* 2, J. v, Jankovicha klacz 
gniada „Gyóngyca* 3. Totalizątor płacił 26 za 5.— 
Tego samego dnia w jednym z pomniejszych biegów 
brała udział Józefa hr. Potockiego klacz gniada trzy- 
letnia „La Belle Heléne“, jednak bez rezultatu, 
Dzień piąty, 10 maja. 

Nagroda pamiątkowa Juliusza hr. Karolyiego, 
82.000 koron zwycięzcy, 6000 drugiemu, 2000 k. 
trzeciemu koniowi, dla koni dwuletnich, meta 950 
metrów. Zapisano koni 75, biegało 12: R. Wahr- 
manna ogier gniady „Ronacher* po Royal Hamton 
od Narcissa 1, A. Drehera klacz gniada „Zofe* 2, 
D. hr. Wenckheima klacz gniada „Panserechse* 3. 
Totalizator płacił 59 za 5) 

Dzień Bzósty, 12 maja. 

Nagroda pamiątkowa Beli hr. Wenckheima, 
4000 koron zwycięzcy, 1000 k. drugiemu koniowi, 
meta 1600 m. Ziapisano koni 72, biegały 4: J. hr. 
Sztaraya klacz gniada letnia „Valasz“ po Beaumi- 
necie od Vale Royal 1, A. Drehera ogier gniady 
4letni „Gogerl* 2. Totalizator płacił 26 za 5. 

Nagroda rządowa 10.000 koron zwycięzcy, 
1.000 koron drugiemu koniowi, meta 2.400. mtr. 
Zapisano koni 8, biegały 3. Spółki Matohlles ogier 
gniady 4-letni „Tokio“ po Talpra Magyar od To- 
tleany 1, hr. E. Hunyady'ege ogier kary 4-letni 
„Weateerastear" 2. Totalizator płacił b za 5. 

Nagroda św. Gellerta, 6000 koron zwycięzcy, 
500 koron drugiemu koniowi, Handicap; meta 1400 
mir. Zapisano koni 80, biegało 7, Br. Z. Uechtritza 
ogier kasrtanowaty 5-letni „Kozma“ po Balvany 
od Kisbóske (61'5 kg.) 1, p. R, Wahrmanna ogier 
kasztanowaty 65-letni „Favour Royal“ (62 kg.) 2. 
Totalizator płacił 7 za 5. 

Bieg sprzedaży I-ej klasy; nagroda 4000 ko- 
ron dla koni dwuletnich, meta 1000 mtr. Zapisano 
koni 19, biegało 6. P. 5. Redgray'ego klacz gniada 
„Jura“ po Abonnent od Justina 1, Totalizator pła- 
cił 27 za 5. 


TRZE WW 


Telegramy „Przeglądu“. 


Rzym 26 maja. W parlamencie wniósł 
Imbriani interpelacyę w sprawie polityki 


Imbriani, że głównym powodem wszystkich 
nieszczęść Włoch jest ich polityka zagraniczna 
i to, że należą do trójprzymierza. Trójprzymie- 
rze uciemięża ludy, a w razie jakichś agitacyi 
ludowych z pewnością interweniowałaby siła 
zbrojna tego sojuszu. Jeżeli tak nie jest, to niech 
rząd otwarcie temu zaprzeczy. (Hałas w sali.) 
W dalszym toku ganił mówca to, że Włochy 
wysługują się polityce angielskiej, zarzucił rzą- 
dowi, że dąży do utrwalenia protektoratu Nie- 
miec nad Włochami. W końcu rzekł Imbriani, 
że w obec nieszczęścia, jakie spotkało Włochy 
w Atryce, pragnąłby usłyszeć z ust prezesa 
ministrów jakies uspakajające słowo w kwe- 
styi, dla czego morze Adryatyckie jest wyłącz- 
nie niemal austryackiem morzem. 

Prezes gabinetu Rudini rzekł, że wie- 
rzy w to i zawsze wierzyć będzie, iż trójprzy- 
mierze jest koniecznością polityczną. Dotych- 
czas nie wywołało trójprzymierze nigdy naj- 
mniejszej zaczepki, lecz przez tak długie lata 
utrzymało pokój. Włochy znajdują się w trój- 
przymierzu na tych samych warunkach co 
Austrya i Niemcy. Gdyby Imbriani znał oso- 
biście cesarza niemieckiego, poznałby w nim 
prawdziwego przyjaciela Włoch i monarchę 
bardzo szlachetnie myślącego. (Oklaski). Poli- 
tyka zagraniczna Włoch jest zawsze ta sama. 
Rudini czuje się szczęśliwym , że może jeszcze 
raz mówić o przyjażni między Włochami a 
Anglią z powodu wspólności interesów obu 
tych państw na morzu Sródziemnem i w koń- 
ou rzekł, że także z państwami stojącemi po 
za obrębem trójprzymierza utrzymują Włochy 
serdeczne stosunki. 

Imbriani oświadczył, że odpowiedź ta nie 
zadowoliła go i zażądał uchwalenia wniosku, 
wzywającego rząd, aby w polityce zagranicznej 
bronił w odpowiedni sposób narodowych praw 
włoskich. 

Rudini zażądał, aby debatę nad tym 
wnioskiem odroczono aż do załatwienia 
całego budżetu, co też uchwalono. 

Gradyska 26 maja. Były minister wojny. 
jenerał Kuhn umarł w swej posiadłości wiej- 
skiej w Strassoldo. 

(Br. Kuhn uchodził swego czasu za naj- 
zdolniejszego oficera armii anstryackiej, do któ- 
rej reorganizacyi znacznie się przyczynił, Był 
on komendantem korpusu w Gracu w owym 
czasie, gdy kult Bismarkowski kwitł tam 
w najlepsze. Na tem stanowisku otrzymał na- 
gle dymisyę. Przyp Red.). 

Florencya 26 maja. Strejk robotnie, tru- 
dniących się wyplataniem kapeluszy słomia- 
nych, skończył się już we wszystkich miejsco- 
wościach. Część wojska, którą wysłano celem 
utrzymania porządku, ściągnięto już napowrót 
do Florencyi. 

Moskwa 25 maja. Wczoraj przeniesiono 
w uroczystym pochodzie insygnia państwowe 
z sali zbrojowej do sali tronowej na Kremlu. 

O godzinie 4 po południu przenieśli się 
carstwo z pałacu Aleksandrowskiego do Krem- 
lu, wieczorem zaś jako w wilię koronacyi, byli 
na uroczystem „le Deum* w cerkwi Zba- 
wiciela. 


Dzień siódmy 14 maja. 

W tym dniu odbył się najważniejszy z całego 
zjazdu wyścig o nagrodę królewską. Tego też dnia 
byli na wyścigach Jego c. i k, Mość, arcyksiążęta 
Józef i Józef August, oraz arcyksiężna Augusta. 

Nagroda królewska, rządowa, 85.000 koron 
i nagroda honorowa ofiarowaną przez Jockey-Club 
zwycięzcy, 10.000 koron drugiemu, 5000 koron 
trzeciemu koniowi; meta 1800 mtr. Zapisano 98 
koni, biegało 11. P. E. v. Blaskovitga ogier kaszt. 
4-letni „Dandar* po Waisenknąbe od Thorganna 1, 
p. R. Lebaudy'ego ogier kaszt, 4.]etni „Toreador“ 2, 
hr. A. Hadika ogier kaszt, 3.]etni „Proponent“ 8, 
Totalizator płacił 22 za 5. Nagrodą honorową, ofia- 
rowaną przez Jockey Club stanowi ogromnych roz- 
miarów srebrna waza, której pokrywą zdobi grupa 
przedstawiająca łowy na dzika, boki zaś sceny tur- 
niejowe w płaskorzeźbie. 

Nagroda Gód, 4000 koron zwycięzcy, 490 ko- 
ron drugiemu koniowi, meta 1600 mtr. Handicao. 
Zapisano koni 26, biegało 7, Ke. Eszterhazy'ego 
ogier gniady 3-letni „Bob* po Gunnersbury od 
Evergreen (47 kg.) 1, hr. St, Forgacha klacz gniada 
8.letnia „Belle Minette“ (45 kg.) 2. Totalizator 
płacił 23 za 5, 

Dzień ósmy 16 maja. 

Handicap; nagroda 4000 k»ron zwycięzcy, 
400 koron drugiemu koniowi, meta 1800 mtr, Za- 
pisano koni 20, biegało 9. JCW., arcyksięcia Ottona 
ogier kaszt. 5-letni „Tókólyić po Pancake od Cai- 
cgone (505 kg.) 1, hr. J. Sztaray'egu ogier kaszta- 
nowaty 3-letni „Milton“ (51 kg.) 2. Totalizator 
piacił 49 za 5. 

Wiosenny bieg próby, 10.000 koron zwycięzcy, 
1000 koron drugiemu koniowi, dla koni dwu i trzy- 
letnich, meta 1000 mtr. Zapisano koni 19, biegały 
3. Br. J. Harkanyi'ego ogier kasztanowaty 3-letni 
„Eremit* po Abonnent od Engeleburg 1, stada 
Nezsa ogier kasztanowaty 3-letni „Boglar* 2. 
tulizątor płacił 9 za 5. 

Dzień dziewiąty 17 maja. 

Handicap końcowy, nagroda" 6000 koron, meta 
2000 mtr. Zapisano koni 27 biegało 7, Stada Nezsa 
ogier kaszt, 8-letni „Bator“ po Balvany od Csalfa 
(54 kg.) 1, p. A. Drehera klacz gniada 4-letnia 
„Folichonne* (56 kg.) 2. Totalizator płacił 11 za 5. 
W tym biegu p. F. Scazighiny ogier gniady 3-letni 
„To-on* z wagą 52 kg. był czwartym, 

Nagroda Ruperry, 4000 koron zwycięzcy, 400 
koron drugiemu koniowi, dla dwuletnich ogierów 
i klaczy, meta 1000 mtr. Zapisano koni 8, biegało 
7. Br. F. Schossbergera klacz gniada „Neni“ po 
Phil od Nessi Etti 1, rotm R, Bóllingera ogier 
gniady „Mauritius“ 2, Totalizator płacił 57 za 5. 

æ. + 

O trzyletnim ogierzo „Genache* faworycie na 
tegorocznem Derby austryackiem chodziły wieści, które 
mocno zaniepokoiły publiczność, spekulującą na za- 
klady. Opowiadano sobie, że nadwerężył ścięgno, 
a obawy te zdawała się stwierdzać ta okoliczność, 
że się nie pokazywał na torze przez dni kilka i nie 
brał udziała w galopach przygotowawczych. Obecnie 
jednak czasopisma sportowe wiedeńskie podają uspo- 
kajające wiadomości, że bardzo lekkie uszkodzenie 
już usunięte, pozwala koniowi odbywać prawidłowe 
galopy. 


w Kandyi na Krecie przyszło do krwawych 
walk ulicznych między ludnością a wojskiem. 
Obawiają się powszechnego powstania. Do za- 
grożonych miejse wysłano wojsko i okręty 
wojenne. 

Wiedeń 26 maja. Cesarz ma się udać 29 
maja do Pesztu, a powróci tu 2 czerwca, zaś 6 
Gzerwca uda się ponownie do Pesztu, a potem 
na pobyt letni do Ischlu. 
E O 

HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja l. 8. 

Przyjechali dnia 25 maja, Księżna Manon 
Stourza z Paryża. A. br. Harms z Klewlandu. H. 
Miss Williams z Londynu. K. Dettloff z Krakowa. 
A. Liskowski i B. Mikucki z Królestwa Polskiego. 
J. Nemetz z Czerniowiec. A. Hornstein z Kijowa, 
M. Pollak z Wiednia. J. Goldmann z Warszawy. 
F, Schmidecke z Ratybora. W. H. Wolf z Paryża, 
F. W. Jankowski z Paryża, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów —- Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 25 maja. L, J. Modzelewski 
z Podola. W. Makowiecki z Brodów. J. Richter z 
Rzeszowa. M. Torosiewicz z Pełtwy. Dr. A. Białe 
cki z Warszawy. K, Zimmermann z Przemyśla. J. 
Limberger z Czerniowiec. H. Biliński z Kijowa. R. 
Freitag z Waszkowiec. Dr. S. Sorg z Krakowa. W. 
Szumlański z Srodopola. Dr. J. Leniek z Tarnowa. 
J, Ippolt z Tarnowa. K. Udrycki z Mostów. 


HOTEL. ŻCRZA. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 25 maja. E. Meleniewska 
z Ukrainy. Ks. hr. Krasicki z Wołynia. J. Jabło- 
nowski z Zagwożdzia. J. Wiktor z Czudca. T, Ko- 
wnacki z Świtażowa. M. Lisowiecki z Chłopic. J. 
Szczeniowski z Podola ros. St. Jakóbowski z Zaba- 
wy. J. Bieliński z Wierzbicy, L. Knoll z Kijowa. 
L. Cieński z Romaszówki. M. Garapich z Cebrowa. 
J. Sękiewicz z Drohobycza. F, Zych z Buczacza. A. 
Horodyski z Kociubiniec. R, Zawiliński z Krakowa. 
W. Borgiewicz z Nadwórny. B. Suchecki z Polski. 
L. Stifal z Krosna. F. Bischoff z Mnichowa F. Eis- 
ner i R. Chytil z Przemyśla. 


e 
e. z 
. Do nagrody Wawelu w Krakowie zapisano 15 
koni. W nagrodzie Dyrekcyi tamże pozostało zapi- 
sanych 40 koni dwuletnich, Do wielkiego krakow- 
skiego biegu myśliwskiego zapisano koni 11. 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedeń 23 maja. 
(Z) Kontrmina gospodaruje teraz wedle 
upodobania na giełdzie, a nikt jej skutecznego 
oporu stawió nie może. Wyzyskuje ona obecnie 
tę okoliczność, że pierwsze półrocze zbliża się 
ku końcowi, a zatem semestralne bilanse ban- 
ków smutno wypadną. gdyż w całym tym okre- 
sie banki literalnie żadnego większego intere- 
su nie przeprowadziły. Operowała dziś kontr- 
mina także rozpuszczeniem niepokojących wie- 
ści, że zasiewy na Węgrzech ucierpiały zna- 
cznie skutkiem rdzy, berlińska zaś kontrmina 
powoływała się na fatalny dla Austryi wykaz 
jej handłu ga w kwietniu b. r. 
w którym to miesiącu bilans handlowy Austryi 
znów pogorszył się prawie o 6 milionów reń- 
skich — i także ze swej strony przyczyniła się 
niemało do spadku kursów. Tyle niekorzystnych 
wpływów w braku wszelkiego pokupu musiało 
obniżyć jeszcze bardziej i tak już bezprzykła- 
dnie niski poziom kursów. 


EEK = 

NADESŁANE. 

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Tna 


W kwestyi sprostowania pogłosek, dotyczą- 
cych personalu lwowskiego teatru, podanych przez 
Nową Reformę, poczuwamy 8ię do obowiązku oświad- 
czyć, iż nie zamierzaliśmy niem wcale dotykać oso- 
by lwowskiego korespondenta wspom uianego pisma. 
Ponieważ przekonaliśmy się, że dotycząca korespon- 
dencya nie była wypływem złej woli, jestesmy go- 
towi cofnąć ustępy sprostowania, któreby mu obraź- 
liwymi się wydały. 

Dr. Juliusz Bandrowski. Ludwik Heller. 


Listy zastawne Banku kra jowego, 
Towarzystwa kredytowego, 


Banka hipotecznego. 


LJ n 


a 2 Zlecenia z prowinoyi 


Konstantynopol 26 maja. W Filipopolu ij 


3 


www z 


| Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr, Bug. Kozierowski 


| po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wise 


Pe TT ZEE PRZE ZEW WW A ZO ZZNI KA da 


zagranicznej. Motywując swą iuterpelacyę, rzekł | deńskich, berlińskich, tudzież prof, Martiusa w R - 


stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 | piętra 
i ord, od godz. 9—10 rano i od 8—5 po poł. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kamtor wymiąmy 
we Lwowie, alics Jagielichska l. 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery Wartościowa 
lesy i monety po najsańszym kursie dziennyw 


NE PROMESY "Pg 
do ciągnienia 1 czerwca r. b. 
na loay państwowe z r. 1864 po złr. 5.50 w'az 
ze stemplem, promesy na połówki tych losów po złr. 3.35 
wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 300.000 a względnie 
połowa. 
Przy zamówieniach x prowincyi uprasza się o do'ą 
czenie 20 ct. na portoryum. 
Uprasza się o laskawe wczesne zamówienia, gdyż 
zlecania na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wyczerya: 
nia zapauą nie mogłyby być wykonane. 


e r 


| Esi: założenia 1553. | 
Dom bankowy i kantor wymiany | 


pod flrmą : 
August Schellenberg i Syn | 


Lwów, ul. Karola Ludwika l, 1 w gmacha dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego poleca 
| PROMESY 
do ciągnienia 1 czerwca 1896 r. na losy państwowe 
zr.1864 po zł. 5.50 na cała i na połówki tych losów 
po złr. 3:25 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana złr. 15.000. 
oraz 


Losy na spłaty miesięczne 

pod jak najkorzystniejszemi warunkami, 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
namerata roczna zł. 170, na prowincji zł. 1:80. 


a miei in na Eii 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem ] maja 1896 (czas środk.-europejski). 


Do Lwowa przy- 
chodzę : 


PFociagi 
2 pospieszne | 
5.10 | 14,80 


510 | 1,30 | 8.45 | 8.55 | 6.55 | 9.30 
. | 5.20 8,55 9.80 


osobowe 
8,55 | 655 | 9,30 


Z Berlina . . ` 
Z Krakowa Wiednia i 
Wrocławia . . 
Z Warszawy . > 
Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów f) od 
1 czerwca do 30 wrze- 
ónda *) od 25 czerwca 
do 15 września . ` 
Z Muszyny - Krynicy 
przez Rzeszów . af 
Z Muszyny Krynicy 
przez Frzemyśl , ~ 
Mszany d. przez Tarnów 
Rozwadows i Nadbrze- 


48.55 


8.45 | 8.55 


zia przez Dembicę 
z Chabówki przez Tar- 
1.30 4.55 
1.30 


1.30 


nów . OAN- . 
Z Chabówki przez Rze- 


BZÓW |. F : . 
Z Chabówki przez Prze- 
myśl 2» « š s 8,55 
Z Rawy ruskiej przez 
Jarosław ` . z 
Z Krosna, lwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka przez 
Przemyśl . 3 130 | 8.45] 8.55 
Z Mezo - Laborcz i Pe, 
aztu przez Przemyśl _ 8.45 | 8 65 
Z Łuwocznego, Peaztu 
Miskolcza, Monkacza '| — 8.00 
Z Hrebenowa, tylko od” 
10 lipca do 31-go aier- 


1.30 8.45 


13.10 


pnia . . . . 
Ze Śkolego 1 Stryja *) 
za kolego tylka od 
1 maja do 30 wrześn, 
Z Stanisławowa przez 
Stryj . > . 
Z Chyrow a przez Stryj 
Z Huczawy: Huasłatyna, 
Kórósmezó, Slobody, 
rungnra., Berhormethn, 
Czudyna,  Radowiec, 
Simpolungu, Bakare- 
sztu i Jasa. a 4 
Z Sucząwy, Ozortkowa, 
Kórósmezó, Kałnsza, 


1,61 


1.51 
151 


b 
10,10|12.16 


10.101310 


Jaaa . „ a A 1:01 
Z Buczawy, Radowiec, 
Berhometu i Qzudyna 
każd. poniedziałku), 
Peczeniżyna - ` 
Z &uczawy Huaslatyna, 
Kałusza, ,Nowoałelicy, 
Czndyna każdego po- 
niedziałku Radowiec, 
Kimpolungu, Bukare- 
sztu i Jasa . . . 
Z Bokala i Jarosławia 
przez Rawę ruską, 
Z Bełzoa > . 3 
Z Podwoloczysk i Bro- 
dów na dw. Podzamcze 
Z Podwołoczysk 1 Bro- | 
dów na dworz. główny 
Z Hrznchowic od 1 maja 
do 24 czerwca i od 15 
sierpnia do 6 wrześn. 
Z Brzuchowiec od 26 
czerwca do 14 aierpn. 
Z Janowa *) przez cały 
rok, $) tylko od 16 
czerwca do 31 sierpn. 
Z Janowa tylko od 1 
maja do 156 czerwca i 
ud 1 września do 30 
kwietnia . _ 


7.28 
8.15 


218 |9.50| 7.42 
2.34 |10.05) 8.06 


4.45 
6.10 


47,50 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina , à 
Warszawy ., u z 
Muszyny-Krynicy przez 
Tarnów *)tylkood 1-go 
czerwca do 30 września 
Musz.-Kr. przaż Rzeszów 
Musz.-Kr. przez Przem, 
Rozwacowa i Nadbrzeżzia 
Chabówki przez Tarnów 
Chabówki przez Rzeszów 
Chabówki prz. Przemyśl 
Rawy r. przez Jarosław 
Chyrowa, Sanoka, lwo. 
nicza,Rymanowa przez 
Przemyśl . a z 
Mezó- Laborcz i Pesztu 
przez Przeinyśl . 
Ławocznego, leunkacza, 
Miskolcza, Pesztu prz, 


1100 


2.50 11.00 


o 
55 


11.00 
11,00 


= p 
Illizliz 


44,65 


11.00 Sag 


IOO 
11,00 


gi 


6.45 


9.556 | 6,45 


6.45 


Stryj « a . . 7.22 
Hrebenowa tyiko od 10 
lipca do 31 sierpnia 
przez Stryj - . . 
Skolego i Stryja *) do 
Skolego od 1 maja do 
30 września Š . 
Stanisławowa i Chyrowa 
przez Stryj . e 
Chyrowa przez Stryj 
Ńuczawy, Jass, Bukare- 
Bztu, Husiatyna, Ko- 
rósmezó, Kołomyi nad, 
przeam,, Berhoraeiu; | 
Uzudyna, Radowiec A 
Kimpolunga ç: 
Buczawy, Peczeniżyna, 
Uzudyna i Berhomethu 
każd, poniedz, Radow, 
Suczawy, Jass, Bukar,, 
Qzertkowa, . Kałusza, 
Kórósmezo, Kimpol, 
Auczawy, Jasa; Bukar., 
Husiatyna, Kałusza,Pe- 
czeniżyna Nowosielicy 
Radowiec . s a 
Sokala i Jarosławia przez 
Rawę ruską, J RE E. 
Bałzca . A 4 a = 
Padw.i Brodów z Podz, | 6,14 
Podw. i Brodów z gł.dw. | 6,00 
Zimn. wodyod i maja do 
6 wrześ. tylko w nie- 
dzielę i święta . > 
Brzuchowie od 1 maja 
do 6 września w nie- 
dziele i święta . 
Rrznchowieodi msja 
6 wrzesnia w dnie pow. 
Janowa od 1 maja do 
15 czerw. i od t wrz. 
do 30 kwiet. codzieńn. 
Janowa od 16 czerw. do 
31 sierpnia * codzien. 
iw niedzieli i święt. 
$ w dnie powszednie 


9.35 


9.35 
9.356 


43.05 
7.22 


10.26 


10.16 
7.05 


11.12 
10.45 


1.32 


1.20 


2p 3.20 


9.45 | 3-00 | 8,55 


agas | 11-08 | g3,00 |26.25 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 

czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 m. 59 rano, 

W biórze informacyjnem c. k. austr, kolei państwo- 

wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 

jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta - 

wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 

w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tary- 

fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 

| się od czasu lwowskiego o 86 minut. Godz, 12 czas środ- 
kowo europejski — godz. 12'36 podług zegara lwowskiego. 


a oge a 23 TaaLLe— 


Dom bankowy i kantor wymiany 


wykonujemy odwrotną pocztą, 


4 
prawdę od blagi I 
Dwa madals zasługi otrzymał 
f. W. Niemejowiki za 
wyrób znakomitych tutek niekle- 
jonych! Takiem odznaczeniem 
dna fabryka tutek poszczycić 
sig nie może. Żądać proszę Da- 
tek Niemojowakiego. 
Wszadzie do nabycia. | 
Poleca sie również tutki klejo- | 
ne z prawdziwego papieru aip- 
skiege. 


Odróżniajcie 


NZCZAWNICA 


3.000 pokoi FAPET 


na skłądzie okazyjnie tanio poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
we LWOWIE plae Halicki b 2. , 


STORY 


) i różne inne 
4 Mydła francuskie po 
| Kalodont Sarga po 


ma walkach sgmoczynnych płociecne 4 


w pasy i gładzie tanio polaca 
A. ERZYSZTOFOWICZ 

weLWOWIE, plec Haicki | 2 

Bälki żywe, kapuje każdej ilości dom 
skaportowy Dyonizy -Kośnierski Wiedeń 
A Ewa 3484 poucza, ini) 
ormuje. posyła koszyki Dostawcy po- 
adani, l 


W Truskawcu | 
l. 171 najlepszy i najsuchszy po- 
mieszkania, pokoje duże z kuch- 


niami i pościelą w samym zakła- Wstęp na wystawę | do miejsc rozrywek oraz wolny przejazd komu- 


dzie, wszelkie wygody a znacznie 
taniej jak w zakładzie. Bliższe| 
warunki w miejscu. 


Jaremcze nai Prutem! misjsce kii- 
matyczne, Pomieszkauią, rsstanracym w do- 
mu od czerwca. Zakład hydropatyczny 
w miejscu. Adres: inżynier Steingraber, 
Stapiaławów. 3:3 

Kupię konie wierzchorego, spo kojne- 
go, w dobrym stanie. Pośrednictwo wyklu- 
czone, Zgłoszenia: sklep Kuezabińskiego 
Kopernika 2 Lwów, 8—3 

Moncypient z odbytą praktyką s4} 
dową znajdzie pomieszczenie w kancelaryi 
adwokata Semilskiego we Lwowie. Zało 
szenia piremne lub ustne przyjmują się do 
5 czerwca b. r. 2—3 


RE 
Za polowe ceny 
z powoda zmiany lokalu sprzedaje wszelką 
bielizne, płaszczyki, sukienki, ubiorki, 
bluzki damskie, halżi, gorsety, chustki, 
rękawiczki i krawatki 
Maurycy Birnbaum 


ul. Krakowska 20. 
Specyminoż*ci hygien'czne gr 


mowe, rybie, francuskie, artykuły chirur-| 


giczna do pielegnowania chorych polecaja 
L. Włodek & A. Kr jewski Lwów 
ul, Halicka l. +. 

Węże gumowe i paruiane. Fa- 
sy i gurty do masryn. Płyty gamowe i 
asbeatowe i wiele Innych artykułó s tech- 
nicznych i przemysłosych polecają Eu 
Włodek et A. fźrejowski Lwów 
ul. Hetmańska 4. 

W Szczawmicy willa i penryonat 
Maryi Biernsckiej, najprzyjemniejsze miej 
sce pobytu. Cały rox otwarte. Zgłoszenia 


listownie. 
Ą 

OWU S6 berga wyaaly r 
draku i do 

nabycia we wszystkich księgarniach : 

Jana Marimiorna Ziel” skiego 
 spcnmanien/a staroga kawale- 
rpa i tom str: 238, uoma 1 zł. SU ct. 
Tegci autora wjszły: SŚzkież 1 iom, 
BAT. 3x. wm, Ofiary powieść, : 
tom str, 258 sł 2.10. 


WINO Fissa 


własnego 
łagodne, dostarcza 


chowu 
od 56 litrów wawy? 
białe litra po 24 ct., czerwone po 26 ct, 
Benedykt kievtl, właściciel dóbr, 
ame) Golitrch przy Gosobitxz, Styryj 

Werdiemast! 
Anstandige, redegewandte Perso: 
nen können sich leicht täglich ei- 

nen Nebenverdienst von 

5 bis 10 Kronen 

verschaffen. Adressen sind unter 


0. R, 12 postlagernd Briinn, Mäh- 


uakiadenm haig- 


ren. einzusenden. | 


Majątzk zicnaskł miedzy [Tarnowem 
a Rzeszcwem przy Gausie, 30 miuut do 
atacyi. ogólnej przestrzeni 620 morguw, 
w tem ornej i łąk 450, iasa lv morgów, 
reszta park, ogrody, stawy zarybione itp: 
majątes wzorowo zagospodarowany, w nzj- 
wyższej kulturze, inwentarze żywe i mart- 
we znakomite, zaraz do sprzedania. Bliż- 
szych szczegółów udziela jedynie Jan 
Pochoin w Krakowie ul. Loretańska l. 10 
od godz. 3—5 popoł. 1-3 
42 kapitałem 7.000 kupię folwar- 
czek, pola z komasowane, Zgłoszenia pod 
„A. B. w Podhorcach koło Złoczowa. 1—3 
wdowa w średnim wieku pełniąca 
dotąd obowiązki gospodyni, w domu za- 
możnym, posznkrje odpowiednią posadę 
w mieście lub ra wsi, Łaskawe oferty 
przyjmuje È. B. ul. Pańska, Rzeszów. 
4v margów czarnoziemiu 
zdawna i czesto gnojonego, w c©łości lub 
częściami jest do sprzedania w Proszowej, 
2 mili od Tarnopola, stacya kolei, poczta, 
punkt krzyżowania sie wielu dróg, dobre 
za.obki, sprzeżane i piesze, Prócz teg 
realnomi z domami i sądami w uroczem 
położemiu. Wiadomość u właśc, pani Ob' 
zków, Lwów, ul. Gołębia 11 A. 2—6 
Nanczycie:!ki i naaczycieii poleca 
Biaro J. Polińskiego Lwów. ul. harola 
Ludwika |. 5. 3—8 


Larządca ekonomiczny 

w wieku średnim, będący na posadze 
w większym majątku, lat 13, posiadający 
chlubne swiadectwa poszukuje posady 
rządcy, administratora folwarku, samo- 
lstnego ekonoma lub też nontrolora zaraz 
lub od 1 lipea br. A. M. poste restante 

"Tarnopol. 


kaitischalesa 
Lwów, dom Narodny. 
Merszewski Staniaław, Karola La- 
dnika 3 fortepiany, harmonium instru 


menta j j 
=. omoara (aristozy eto,) Na raty 


5 kg. franco: Morele zł, 3.20, SZpa- 


Easolka 2.40. Kar.ofle 1.70. Sałata twar- 
da 150 poleca Erward Kaczorowski Triest. 
BiBaraZze panos Niemka, a dobrego 
domu, z dobremi świadectwami, umiejąca 
po polsku, znająca krawiectwo szuka miej- 
aca lepszej bony, Albo towarzyszki star- 


© Lwów, ul. Karola Ludw 


7, PEREUMERYA 
57 Perfuma Vera- Violetta, Roger % Galle, Paris a 225 


(jj Woda kolońska z zapachem konwalii 
ği poleca magazyn pod firmą 


KAUCZYŃSKI & OBERSKI 


- jpeg "EA | 
yjeśdzający du Budapesztu 


Da Wy 


najlepiej uczynią, gdy się zaopatrzą przed wyjazdem 


najnowsze zapachy. 
. . . 20 et. 
. 25 et. 
85 ct. 


ika l. 7 — filia uł, Halicka l. 6 


stavre 


w tani» zeszyty kuponswe 
zapewniaące wygodna mieszkanie i utrzymanie. 


nikacyjnemi środkami w Peszcłe. 
Prospektami i wyjaśnieniami służy, zamówienia przyjmuje 


4 Scheringa wino Condurango 


w najnowszych czasąch bywa używane jako środek łagodzący przy chromicznych 


Ludwik Plobn biuro dzienników i ogłoszeń Lwów. 


cierpieniach żołądka, katara (kurcze ż:łądka) 


Scheringa essencya pepsynówa 


wadle przepisu tajnego radzcy vroť. dr. O. Iiabreicha usawa w krótkim czacie prze- 
szkody w trawieni, zzadę, zaflegmienie żołądka, 'kutki nadużycia w jedzeniu i pi- 
garni H, Alteu-|ciu i szczególnie godn=m polecenia jest dla pań i panien, które z powodu 


blednicy, histerył itp. słabości nie dobrze trawią. 


Sohe'ings 


Skład w Austryi i Węgrzech w apteka 


w parterze skład i 


i natychmiast w ka 


na Żądanie 
gratis i franco, 


Kantor browaru mieszczańskiego W Pilznie 


znajduje sie od dnia dzisiejszego 


w Grand Hotelu (Pasaż Hausmana 3) 


wchód z ulicy Sykstuskiej I. 6 
Dla wygody P.T. naszych odbiorców urządziliśmy tamże 


Cenniki i broszurki 


Griina Apotheke Berlin. 


ma- o a a 


(dotychczas Rynek 43) 


l 
sprzedaż naszego oryginalnego Pilznera bu- | 
i 


telkowego B. B., gdzie o każdej porze zamówienia przyjmować 


żdej ilości uskuteczniać będziemy. 
Adres dla listów : 
Kantor browaru mieszczańskiego 
„ w Pilznie 
Lwów, Grand Hotel. 


Sklad mas 


zyn 1 narzędzi rolniczych 
Lwów, ulica Gródecka liczba. 22 poleeają się do wykonania zleceń 


ich zakres wshbodrących. 


Stanisław Niemczynowski 


krawiec męski 


Lwów. 


będzie, które to materyały 


szej damy, poste restante Drohobycz A. S.trwalsze i tańsze. 


Redaktor odpowiedzjalny: Wacław Masłowski, 


ul. Akademicka 1. 5. 


ma zaszczyt zawiadumić P. T. odbiorców, że od igo Czerwca br. 
ragi 3.60, Kalarepka 2 zł, Uroszek 2 xł.|pracownię krawiecką, założoną w r. 1664 obejmuje 
swój osobisty zarząd, celem lepszego obsłużenia P 

Przytem donosi P. T. Publiczności, że po przeprowadzeniu do- 
świadczeń na wyrobach sukna z Zywca, oprócz materyi angielskich 
1 francuskich także materyały z f.bryki krajowej w Żywcu posiadać 
są również : ładne jak berneńskie, lecz 


ch i większych drogueryach. 


| Mu m im l TT ei e a omo 


napowrót pod 
T. odbiorców. 


laad zdrojowo - kąpielowy i "lmatyczny | 


Najsilniejsze szczawy *odowo-słone i żelaziste, 
3 skuteczne w początkach suchot, po zapale- 
niu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołąłka, kiszek, wątroby i hemo- 
roidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych,niedokrew- 
i : ności, w osłabieniu, w wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne. zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem Dra Kełączkowskiego na Medzu- 
siu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inhałacyjny, kuracya mleczna, żentyczna i kafirowa. Lekarz zakła- 
dowy Dr. Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Sącz i Strya. 
Sezon od 20. maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego i na Miedziusiu* 


Lampiony 
Ognie sztuczne 


Ognie bengalskie 
poleca magazyn pod firmą 


KAUCZYNSKI & OQBERSKI 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7 — filia ul. Halicka l. 6. 


„zapalna wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i 


Z a 


kanów, dachów, Darzę: 
rycznych, mostów, poręczy, siupów i w ogóle na wszelkie drzewo 
wystawione na działania powietrza polecam jako najtańszy środek 


Papier z fabryki Fijałkowski w Bialej, 


PRZEGLĄD z dnia 27 maja 1896. 


O. k, uprzywiiejow. 


FABRYKA SZKŁA 


tafiewege i zwlerciadiewege 


KUPFER & GLASER 


Lwów wi. Kaśmiersowsha 1. 38- 
pol b 
ecają swe mad wyreby 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakościąch ł rozmiarach 
wiaszcss 


5 
szyby solinswe (belgijskie) 
SZRŁO DACHOWE 
kolorowa matowe i w descniach, 


pakłe xwierciadłowe 
| jak i lustre w ramech itp. 
oszklonia nowych budowli 
wykenuja się ped gwaran- 
eya nz ztaromzioj 


t | diament do rżeląd» szkła 


p yi 
L U B i E N zakład kąpielowy wód siarczanych 

w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca. 

Pora zdrojowo-kąptielowa od 20 maja do 20 września, 

Zaklad odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadzi} w bie 
żacym roku ulepszenia według wymayzń hygieny 1 cały szereg nOWDŚ A w £skresi 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dvirzymać kroku w współ- 
zawodrictwie zdrojowisk. h bę. 3 
Łazienk z wannani porcelamowemi i terszzo, takież po adzki, kąpieia siar 
czano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze p zysządy do na- 
trysków. Kąpiele rzeczna nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób 
nosa, gardła i płuc. Maser, maserka i słałba kąpielowa, fachowo u:dolni»xi, Apteka, 
urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie m9za ów. 
Pierszorzędna resiuuracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mieczarnia 
nowe urządzona: Cukiermia. Sklepy. Wody mineralne rodzime i zagcaniczne. Koncet 
orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie, Ssla balowa i koncertowa: Czytelnia « bficie 
zaopatrzona. Biblioteka. eszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka 
dla dzieci. Pomiędzy Lwowem a Lubiebiem codziennie poG»ia powozowa po 75 ct. 
od osoby. 
Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
ałamańia Okres 
wyzdrowienia po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwuw'e- 
go, Zołry, Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłajzczs po nadużyciu 
rteci. Ożytość. Choroby kobtece (w każdej wannie wody lubień-kiej zna:duje się 
85'40252 ałunu). Przewłoczne satrucia metaliczne. Neurastenia. ka 
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wazelkich wyjaśnień z gotoweściy 


u'siela 4 k 
Mili br. Bronicki. Karol Brakowsk Dr. lawet Radni 
Zarząica. okarz, 


| właściciel zdrojowiska. 


Ubezpieczenia od gradu 
c. k. uprz. Rowan Ubezpieczeń 


Austryacki Feniks 


«bez zobowiązania do dopłaty premii, lecz za zwro- 
tem połowej czystej premii w razie niezgłoszenia 
szkody. | 
Bliższych informacyi udziela Revreztntacya Ge- 
neralua towarzystwa we Lwowie, pl. Maryntni ; 
1. 8, tudzież egencye we wszystkich miastach 1 miasiecz- ; 
kach na prowincyi. 


| — Z NM M 


Tow. wzajemnego kredytu mieszcza 
w Stanisławowie 


Stowarzyszenie 'zarejestrowane z ograniczoną poręką przyj- 

muje wkładki na rachunek bieżący, oprocentowując takowe 

w stosunku 5 pr. od sta rocznie, udziela pożyczki na skryp- 
ta notaryalne i weksle, pobierając 7 pr. 


Dyrekcya. 
FABRYKA ŻALUZJI I STÓR 


we Lwowie ul. Jabłonowskich liczba 9. — poieca 


Story samoczynne (automatyczne) 

z drelichu lub osobliwej materyi (Linoleum) nadzwyczaj elegane- 
kiej. Te story staną w każdem dowolnem miejscu bez zawiązania, 
można ich pod karniszą umieścić tak, że porą zimową okna nie 
potrzeba ctwierać do spuszczania story, kosztują z drelichu metr 
kwadr. ałr. 1.20 Wałki z automatem do stor, story patyczkowe do 
wielkości 100 do 1.80 em. sztuka kompletnie 

Zaluzje deszczułkowe metr. kwadr. złr. 2.50. 


Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju 


Józef, Friedlander 


inżynier 
Wien II, Dresdnerstrasse 42—46 


i 
J 
j 
i 
i 
; 
U 


Kosztorysy i cenniki gratis i franko 


[uer o T | TWA V AE a 
Plaszcze gumowe męskie 


czs11 € Z najlepszej, materji saglowej po 6, 1%, 11, 12 zł. i wyżej, libe 

jyjne białe, żółte od 14 to 26 zł, wojskowe z egalizacyg lnb Fez od 

11 do EO zi, wełbiane angielrkie najvazczale hkanczukiem od 26 do 
50 zł, Kspnzy z kołnierzem od zł. 1.50 do 8. 


Kólbucjh i z podesiwą grmov4 na Jato z płótna b 
chładate skćrg lub bez cd zł. 5.50 do 6 zł. poleaa * ronzowego 


magazyn wytobów gumewych 


=P. „ER MLCOIN Ora 


Lwów, hotel Frazcuski. 


impregnowania) drzewa jak: sztachet, par- 


Do napuszczania 
1 gospodarczych, bram, budowli prowizo- 


Olej ierowy 


zabarwiający drzewo na piękny kolor brązowy. Cena za 100 kg. 6.50 


następnie po cenach możliwie najniższych 


prawdziwy Carbolineum Avenarius 
(jedyny składdlaGalicyi) 


„EXICCATOR%* 
ALOJZY AUBNER 


Lwów. Rynek 38. ; 


* = 
NAGO" PARAM zp w M ÓW O O, W A A O R a a ea 


f 
| 
| 


| 


j 


gotowa rir. 1.20  mmpię dorożkę używang z ławecaką! Walce at 


Z drukarni nar. W. Mamivokiego. Zarządca W. Hodak, 


M jedynie skutecznie działający środek, nawet przy 
Anticohol ; istwi 
'uporczywem opiłstwie, może bez trudu być do- 
dany, bo jest bez smaku i pod kc nieszkodliwy, zaś w skutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przepisem użycia zł. 3, podwójna puszka zł, 5. Nadsyłający kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u S$. KLE'NA, apte- 
karza w Lugos, Nr. 89 (Węgry). 3877 1-20 


„Kasper Julian Draniewicz 
egzamin. majster murarski 


we Lwowie 


wykonuje wszystkie roboty w zakres tego zawodu wchodzące, po- 
cząwszy od najdrobniejszej reperacyi aż do najbardziej Danha 
wane budowle wedłag zasad technicznych we Lwowie jakoteż i na 
prowincyi. 
Polecając się iaskawej pamięci Szan. P. T. architektom, in- 
Żynierom budowniczym i właścicielom  Mieszk:m ul. Każmierzow- 
ska Nr. 30 zastać można od 1 do 3 popołudniu. 


Chorym i rekonwalescentom ! 


„CURZOLA* (Blutwein) czerwone c erpkawe butelka 60 centów 
„VODIZZE* białe nadzwyczaj przyjerana > 60 centów 
„PROSECCO* słodkie, milutkie w smaku 65 centów 


Win: msje da'matyńskie są dla starszych i d ieci praetiw niedokrewności, 
osłabioniu i chronicznemu katarowi żołalka  porasg ją regułarn ni odźywaau 
ciał. 1 trawienin, poleca 


M. BALAS, handel win Lwów ul. Brajer wskź I. I: 


Hotel Pension w Copotach 


nad morzem Bałtyckiem. 
(Ostseebad Zoppot bei Danzig). 

Bronisława z Chm elewskich Deichsel f 
poleca gościom kąpielowym pensyonat o £0 ;okojach z we- | 
rar dami. 
ska, usługa polska, cany przystępne. , 


Dom położony nsprze'iw Ksrhausu, - Nordstrasse 2, zu- | 
pełnie odświeżony i nowo umeblowany. Kuchnia szczero pol- 


Ważne dla właścicieli gorzelń i browarów! 


Przeszło 120 lat istniejący główny skład 
uiiedzi i żelaza Schiitza 


ohecnie pod firmą JAKÓB ROCHMIS, SCHUTZA Nast. poleca swój bogato 
uposażony skład MIEDZI i ZELAZA, MOSIĄDZU i innych metali po 
cenach fabrycznych. Kupuje i sprzedaje stare metale. 


Skład znajduje się przy ul. Boimów (dawniej wekularskiej) £ 34 


przy ul. Sobieskiego l. 37. 


| SaSSóW, Lakład wodoleczniczy koło Złoczowa 


zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymo- 

gow hydroterapii, będzie pod kierownictwem doktora Igna- 

cego Mazanka 1 Czerwca 1896 otwarty. Bliższych szczegółów 
co do pobytu w Zakładzie ndzieia Zarząd. 


Dobia npanobmość. Parasolki, 
przeazłorocane, które kosztowały złr. 6, 6, go 
71 wykej obóćnie zztaka str- 2.50 i zł:. $ 4 
w bandia Kdwe»ró» Suhiliinga we Liwo- buheajiza 
Mle ul. Hshcka -6. 5—10 wieku 10 miesięcy, czystej krwi holendur- 


Asca do sprzedania Bliższa wiado- skiej po opu i matce ory.ianlnie x fo- 


Otora zarcd wa w Czudcu mą saras 
sprzedania 


mość Łyczaków Nr. la, 2 piętro, liczba 14 landyi sprowadzonych, mańci czarnej x bia- 
o grd:inie 3 popołudniu. 1-8 jłemi : dmiana..i. Cena €0 ct. za kilo ży- 
Dpsz-dm/ę dwie a »fy orzechowe ma-|wej woki, franko atacya Czudec. Zgłosze- 
że 70, trymuska orzechową, m tową,|nis Przyjmuje 4 reąd d'br Ccadec, 
emn} peytą, dażom „u:trem 65, Synęeraj Ri A s 
maszyne rfetną nośne 46, lampy, <br |JOWOSGI [NUZYCZNE. 
Na wyścig} do sprzedania b. tan o, ; : A 
hutchir faeton P jednego lub dwa kosić Nakładem księgarni, składu i wy- 
do powożenia dìa panów, malo używan:,|pożyczałni nut muzycznych oraz 
sugielakiej fabr;ki, wiadorańoć w sabryce a PA 
astaliu ulica Śgo Marcina 29 obok Pod- ekspedycyi pism peryodycznych 
ZACZĄ, >" 3 A 
jeęawa:er na pownem stanowisern z S. À. Krzyżanowskiego 
braku znajomości poszukuje towarzyszki, 
Listy z dikiadny informscyą i jotograli; wy Krakowie 


proszę adresorać P. Z. Kamionka Stru 
mitoza, 1-1 wyszły : 
kaupię nałą używaną kas, zel.zna Heyda M. „Sprawa kobiet", Pola fran- 


z pultem do pisania. Zgłoszema pod A .yaise 60 ct k 
Hotel George Lwow. 1—2 | Lubis ski Hrabia Tadeusz, „Na Zawsze” 
1 d 1.40. 7 

ı Nos owski Z., Krakowiak, (nkowrone- 

Zgłosze iecek spiewa) Da fortepian Cena 80 ct 
1-2] Noskowski Z. EO k ńpiewa”, 

Bona Puba, wisdająca biegle języ ian * a Aat ci 6103! K O | 6 

kiem francuskim  possukuje umius.CzOMA |, Sor chner Ferdynand „Mzrsz jubileuszo- 

Biuro wywiadowcze J. kolińskiego Lwow wy”na to tepina 80 c: s 

ul. Karola Ludwika l. 5.  l—x | ' ęjęrzyński Michal „Siosnka Wasyla” 
Zarząd dóbr Hrymowce o. p.j60 et. du aim 

Tłumacz ma na sprzedaż bardzo) Świerzyńsii M. „Dwie pieśni“ I „Róże“, 


I “Dia chleba*, (wydanie drug 6) ct 
ancuzki ' 
dobre, winaj, ivane inikie, RU ekkkcany. Napi do 


z dachem lub bez onegoż i powvrik niska 
stosowny dla pan do powożeria, 
ma pou A. P. Hotel G orga Lwow 


niaki i likiery pochodzące od Sokołów w Krakowie Dwa marsze Soko- 

trmy A Brauueus et. Comp. wów polskich zł. 1. 

Bordeaux. biliższa wiadomość w 

zarządzie dóbr Podhorce op. Stryj. "2 

Zdoime ranczycielki poszukują posad, 4 a cont a, 

Francuzki, Niemki na czas wakacyi bivru 

nauczycielskie p. Morawski, ul. Halicka 3 

, 10. 3=7 noke pies kapiel w domu, kto kupi wan- 

Najtanszy Handel Chrzegciański Antoni|19 'ub kanapkę z ulepszenym apa. 

Pirański Lwów Akademicka uarzy m Ał iatema do grzania wody. l 

wyłączny Ktmiuwowy ' skład ta. Wanny diugie od 12 zir. Tusze, Par- 

bryczn;z. Plotina rumburskiego, Iriandz-lnie pokojowe składane, Lodownia i Klo- 

kiego, a igien, Bielizny aożowaj: Adek pokojowe po 8 mìr. BO ct. polwca 

MASŁKOWEJ iorowej, sprzedek w oe z 

fabrycznych. , Na) F. Bour don 

Lwów, Jagiellońska 1. 9. 

Ilustrowany ounnik darmo. 


= Dobra 


w środkowej Ułalicyi przy głów- 
nym szlaku kolejowym położone 
o 600 morgach pól 1 łąk są zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udziela adu. 
Dr. Stanisław Augerman w Prze- 
myślu. 

Znakomity w smaku 

KONRNIAKWŁOSKI 


natu.aimy produkt z w na włosSkie- 
go, dużą butelkę po zir. 1.25 
peleca 


JAN MUSZYNSKI 
Lwów, Rynek 40. 


CSOoba 
starsza, inteligentna, znająca się 
wybornie na gospodarstwie wiej 
skiem i kuohn., z najlepszemi pu- 
leceniamı puszukuje umieszczenia 
na plebani łaskawe ‘zgloszenia 
pod N. N. poste- restante Sokołów 

koło Rzeszowa. R 

hupi kamienicę w cinie m 

20.00u zł. s wolnymi latami. Zgłoszenia 

u adwokata Dr. Łozićskoego, ' PAT 
Pośrednictwo wykluczone, 


Spory 
słynne kiatawskie 


goździki wspaniałe 
odznaczone: Praga, Wiedeń, Lyon, 
Amsterdam, Antwerpia “itd. najwyż- 
'szemi nagro ù 

Olbrzymie'’gøńdziki 5 sztuk zł. 4 60 

iate RTE TES 2. 5 
Aerts 20 ssak zł, 5.50, 
© B0 aztuk 22. 18. — 100 stas aj 
Hemen asie gréd 150 astuak -A Yy 

00 sztuk zi, BO. 


Ugrodowe goździki B 


aztuk zl, 1.50 

O A U Batuk zł. 12. 

' |Cenniki w czeskim, Biemieckim j wągier- 
skim języku gratis i fraukn, 


F. Spora, SESPOTL goździków 
po" klattau, Czechy. d 


w Kasynie miejskiem 
we Lwowie jest „de objęcia 
restauracyą od 1-sierpnia 1896, 
Bliższe szczegóły w kancelaryi 

' Kasy na. 

Podania do 15 czerwca. 


— -y 
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